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Num er 45.

K o n g r e s  e u c h a r y s t y c z n y  w  S y d n e y .  N ied aw n o  zakoń* 
czył s ię  w sto licy  A u s tra lji  — S y d n e v  w ielk i m iędzynarodow y 
K o n g res E u ch a ry s ty cz n y , na  k tó ry  p rzyby ły  tłu m n ie  delegac je  
z całego św iata. K o n g res  te n  by ł p o tęż n ą  m an ifes tac ją  katoii= 
cyzm u : b ra ło  w  n ich  udział około 1,800.000 w ie rn y ch . Z budo* 
w ano  sp ec ja ln e  try b u n y , aby m asy w ie rn y ch  m ogły s łu ch ać  m szy 
św ię ty ch , o d p raw ian y ch  w rozm aitych  p u n k tac h  w ielk iego p lacu  
p rzed  k a te d rą  P a n n y M a rji.  S p e c ja ln e  o k rę ty  p rzyw oziły  piel= 
grzym ów z rozm aitych  części św ia ta. Z d jęc ie  nasze uk azu ie  mo= 
m en t, gdy delegaci opuszczają  k a te d rę  P a n n y  M a rji  w S y d n ey . 
W  p o ś ro d k u  kroczy d e le g a t p ap ie sk i k a rd y n a ł C o r r e t t i .  
A ila n iic^P h o io  — Berlin .

D e k o r a c j a  g e n .  P e r s h i n g a .  G en . P e rsh in g , zn any  z czasów w ojny  św iatow ej dow odzący sił zb ro jnych  
A m eryki, k tó ry  o d n o sił się  z tak ą  sy m p a tją  do  P o lsk i i C zechosłow acji, został teraz  z  okazji 68-lecia 

sw ych u ro d z in  odznaczony przez R ząd  p o lsk i i czechosłow acki. G en . P e rsh in g  n ie  mógł p rzy jąć  ty ch  
odznaczeń, dopóki k o n g res  S t . Z jed n . n ie  udzie lił m u na  to  pozw olenia, co d o p iero  n as tąp iło  w tych 

dn iach . Z d jęc ie  nasze  p rzed staw ia  gen. P e rsh in g a  z dyplom am i czterech  p a ń s tw : P o lsk i, Czecho=
słow acji, P e r u  i W enezueli. C entr. Eur. Press Praha.

U r o c z y s t o ś c i  w  P r a d z e  C z e s k i e j .  W u b ieg łą  n iedz ie lę  o d b y ły  s ię  w  P rad ze , p o d o b n ie  
jak  na obszarze  całej R ep u b lik i czechosłow ackiej, u roczysfe  o b chody  w zw iązku z dzie= 
sięcio leciem  n iepod leg łości od rodzonej C zechosłow acji. W  p o przedn im  N rze  naszego p ism a 
d a liśm y  o b szern ie jszy  a rty k u ł o te i rocznicy, ilu s tro w an y  szereg iem  zd jęć  o w arto śc i histo= 
rycznej. — D ziś da jem y  piękny* w idok  zam ku na H rad czan ach  (od s tro n y  W ełtaw y), 
y  ; 1 n m i n A « r a n n  k j j  f u m  d n iu  f ie s t  on sied zib a  n rezu rłen fa  n rof. IV lassarvka).

A m a n u l l a h  w y k ł a d a .  P o  u k o ń czen iu  sw ej w ielk ie j podróży 
eu ro p ejsk ie j, A m an u łłach  p rzep row adza  u n o w o cześn ien ie  sw ego 
k ra ju . O b e cn ie  w y s tąp ił jako  p re le g e n t w ygłaszający  od czy t na  
tem a t sw ej podróży i p o trze b ie  zb liżen ia  s ię  do Z achodu . Z d jęc ie  
nasze  p rzed staw ia  go w czasie o d czy tu  przy m apie. Aflanfic=Ph. 
G w a r d j a  i r l a n d z k a  w  R z y m i e .  G w ard ja  cyw ilna  ze sto licy  
I r la n d ji  — D u b lin a  o dbyw a ob ecn ie  p o dróż  po E u ro p ie . O dw ie= 
dziła  ona P a ry ż  oraz Rzym, gdzie była n a d e r  u roczyśc ie  podej* 
m ow ana. K ierow nik iem  w ycieczki je s t  jen . A. E . M u rp k y . 
N asze  zd jęcie  p rz ed sta w ia  gwra rd ję  w ychodzącą zW afykanu .

Porry 8? Pas tor eh — Rom a.
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L O U IS E  B R O O K S , jed n a  z n a jśw ie tn ie jszy ch  gw iazd JK R A M S Z T Y K  (x), w y b itn y  p o lsk i m alarz p rzebyw ający  A L B A  M O R E N A , w ie lk a  , .v e d e tte tt tea trzy k ó w  p a ry s-
na firm am encie  film u, p r z y b y ł a  do  E u ro p y , by grać w  sto licy  F ranc ji odn o si tam  s u k c e s y  na w y staw ach  kich, zn akom ita  w tań cach  h iszpańsk ich , po rzuciła  scen ę

w film ie  o sn u ty m  na i le  d ra m a tu  W ed e k in d a . m ięd zy n aro d o w y ch . dla film u.

f i  0

H . C . M A C  D O N A L D , lo tn ik
ang ie lsk i, zginął w  czasie prze= 
lo tu  na ap aracie  lekk iego  ty p u  
z N ow ej F u n la n d ji do  A nglji.

G E N E V 1 E V E  B I A N Q U I
lite ra tk a  f ran c u sk a  z d o b y 
ła nag ro d ę  im . N ie ts c h e ’ 
go za szkic o w p ływ ie  N ie t-  
sc h e ’go na  m yśl filozoficz

n ą  F ran c ji.

K S IĄ Ż Ę  A P U L JI ,  b ra t
stry jeczn y  k ró la  ita lsk iego  
ma po d o b n o  ob jąć  tro n  po 
k ró lu , k tó ry  zam ierza zrzec 
s ię  tro n u . O b o k  sto i K S . 
A P U L J I ,  ż o n a  p rz y p u 

szczalnego n astępcy .

F R A N C IS Z E K  L E D E R E R , znany  a k to r b e r . H1L D A  S A U E R M A N N , czołowa am azonka
lińsk i, 6 k tó reg o  w alczą dw aj p o ten ta c i te a tru :  n iera iec |ca w y b ie ra  s ię  do  A m ery k i d la  zdo-
R e in h a rd t r ^ l t e n b u r g .  O b o k  gen ja lna  ra» bycia  r e k o r d u  św ia tow ego  w  sk o k u  przez
Liczka E L Ż B I E T A  B L R G N E R ,  zn an a  p rzeszkodę ,

ró w n ież  z k reacy j film ow ych.

G E N . L U D E N D O R F F .  k fó ry  u su n ą ł się  ze służby  
czynnej ma w y jechać  o b ecn ie  do  C h in  na  zap ro szen ie  
rządu  N an k iń sk ieg o  celem  p rzep ro w ad zen ia  reo rgan izacji 

a rm ji ch ińsk ie j.

A R C Y K S IĄ Ż Ę  A L B R E C F I 1 ,  31 -le tn i sy n  zm arłego
a rcy k sięc ia  F ry d e ry k a  H ab sb u rg a , w y su w an y  je s t  przez 
sfe ry  rządow e W ęg ie r jak o  k o n trk a n d y d a t  16=letniego 

arcyksięcia  O tto n a  do tro n u  w ęgierskiego.

M A JO R  D E  P IN E D O , g łośny  lo tn ik  ita lsk i, k tó ry  p rz ed s ię 
wziął szereg  b raw u ro w y ch  lo tó w  na o lb rzym ie d y sta n se , zo 
sta ł m ianow any  p o d sek re ta rzem  s ta n u  d la  sp raw  lo tn ic tw a.

P R O F . T . G . M A S S A R Y K , p re z y d e n t re p u b lik i C zesko- 
słow ackiej w y m ien ian y  je s t  jako  je d e n  z na jpow ażnie jszych  
k a n d y d a tó w  do pokojow ej n ag ro d y  N o b la  w ro k u  bieżącym .

D R . JA W O R S K I, polski
lekarz  w  P ary żu , k tó reg o  
m eto d a  odm ładzan ia  zapo- 
m ocą odm ładzan ia  k rw i d a 
ła nadzw yczajne  rezu lta ty , 
został odznaczony  krzyżem  
fran c . L e g j i  honorow ej.

G U S T A W  G W O Z D E C K l,
zn an y  m alarz po lsk i w A m e 
ry ce  zo sta ł k iero w n ik iem  „sa 
lo n u  m a la rs tw a “ w  N . Y o rk u .

M I G U E L  P R IM O  D E  
R IV E R A , sy n  d y k ta to ra  
h iszp ań sk ieg o , n ie  poszedł 
d rogą  k a rje ry  po litycznej, 
a le  je s t  nauczycielem  gry 
w  po lo  w  k lu b ie  sp o r to 
w ym  pań  w N ew  Y orku .



W  bieżącym  m iesiącu  obchodził p rezes S ą d u  apelacy jnego  w  P o zn an iu , p. Jan  Z a = 
k rzew ski, ju b ile u sz  25=lecia p racy  zaw odow ej. C elem  uczczenia JubrhJta. u rządzono  
u ro czy ste  zeb ran ie , na  k tó rem  koledzy  w ręczyli mu o d p o w ied n ie  ad resy . Z d jęcie  
nasze  p rzed staw ia  ju b ila ta  lx) w o to czen iu  sędz iów  i ap lik an tó w  sądow ych .

Ag. P ot. t. Św iatow ida “, zdj. na płytach kraj. „Alfa  “.

W  dalszym  c iąeu  sw ej podróży  po  M a ło p o lsce  Z ach o d n ie j p rzyby ł P re z y d e n t M ościck i i 
do Z akopanego , gdzie zw iedził sa n a to rju m  im ien ia  P iłsu d sk ie g o . Z d ję c ie  nasze  p rzed - | 
s taw ia  m o m en t p o w itan ia  P . P re z y d en ta  przez delegacje  przy w jeździe  do Z ak opanego . !

P ot. Schahenbeck  — Zakopane* {

P o l o w a n i e  „ p a r  f o r c e il w  B i e d r u s k u .

N o w y  p o s e ł  Peru w  W arszaw ie . P ro p a g a n d a  sa m o w y s ta rc za ln o śc i w  W arszaw ie .

bt;iv4.   Ś W I A  T O W  I D      Numer 45.

D nia 27*-go p aźd ziern ika  w ręczy ł P re z y d en to w i R zp lite j na  Z am ku  sw e  lis ty  uwie= 
rzere łn ia jące  now y poseł P e ru  p . B arto s . Z d jęc ie  nasze  u kazu je  now ego  p o sła  (x) 
po au d ien cji u P re z y d e n ta ; obok  s to ją : rad ca  M ościck i (l) , R. Przeździeck i (2j, 
szef kance la rii w ojskow ej P re z y d en ta , płk, G łogow sk i (3), rtm . C a lew sk i (4), szef 

p ro t. dypi. R o m er (5), rtm . Jurg ie lew icz  (6) k p t. S u szy ń sk i (7).
Ag. P ot. „Św iatow ida" , zdj. na płytach kraj. „A Ita “

P o d aw aliśm y  już  zd jęcie  z p o ch o d u  p ro p ag an d o w eg o  w W arszaw ie, poprzedzającego  
1 ydzień  S am o w ystarczalnośc i G osp o d arcze j, k tó ry  rozpoczął się  d n ia  27=go p a źd z ie r

n ika  b. r. D zisiaj da jem y  zd jęcie  z w ie lk iego  w iecu, k tó ry  od b ^ ł s ię  w  u b ieg łą  
n ied z ie lę  w P o litech n ice  W arszaw sk ie j. N a  w iecu  tym , k tó ry  śc iągnął tłu m y  publicz= 

ności, p rzem aw iał doradca  fin ansow y  rząd u  po lsk iego , p. D e v ey  (x).
Ag. Pot. „Ś w ia to w id a “, zd j, na p ły tach  kraj. „A lfa".

Polowanie „p ar lorce* mało j e s t ’zn an e  w P o lsce . JTo też  należy s ię  cieszyć, że o w p ro w ad zen ie  jeg o  s ta ra  s ię  nasza w ojskow ość. O s ta tn io  o d b y ły  s ię  w obozie ćw iczebnym  
pod  Poznaniem w B ied ru sk u , b ieg i m y śliw sk ie  z psam i, w k tó ry ch  w zięli u dz ia ł o ficerow ie  sz tabow i 3 dyw . k aw ale rji. Lldział w  b iegach  w zięło 37 jeźdźców , w te j liczbie 
3 pan ie . Z d jęcia  nasze u k azu ją  na  lew o: g ru p ę  u czestn ik ó w  p o low an ia  z p sam i — sto ją  gen. Socbaczew sk i (1), ppu łk . P o że rsk i (2) p. gen. Sochaczew ska  (3)

Na p raw o  m am y frag m en t z po low ania. Ag. P ot. „Św iatow ida" , zdj. na p ły ta ch  kraj. „A lfa".

Jubileusz prezesa Sądu apelacyjnego w  Poznaniu. P rezyden t R zeczypospo lite j w  Zakopanem .
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O b c h ó d  z w y c i ę s t w a  p o d  I r a f a l g a r e m .

nie  u c ie rp i W asza cera, je ś li ty lk o  
co d zien n ie  na  noc używ ać będziecie

K R E M U  N I Y E A
do p ie lęgnow an ia  tw arzy  i rąk . C e ra  p o zo stan ie  w tenczas jed w ab is tą  
i d e lik a tn ą , gdziekolw iek  s ię  pokażecie, podziw iać  będ ą  W asz m ło 

dzieńczo św ieży w ygląd.

Jed y n ie  K R E M  N 1V E A  zaw iera  eu ce ry t. t. j. tłuszcz p o d o b n y  do 
n a tu ra ln e g o  tłu szczu  n ask ó rk a , i dzięki tem u  w łaśn ie  K R E M  N T V E A  
d ziała  kojąco i u śm ierzająco  na d e lik a tn e  b łonk i n askórka, bez p o 

ró w n an ia  lep ie j, n iż w sze lk ie  w azeliny , lano liny , g lice ry n y  itp .

K R E M  N I V E A ;  w  p u d e łk a c h  zł. 0 .40 , 0 .75 , 1.40 i 2 .60  
w  tu b a c h  zł. 1.35 i 2 25

W  tych  dn iach  św ięciła  A nglja  123-cią rocznicę  .b itw y  pod Frafal garem , w k tó re j flo ta  
an g ie lsk a  dow odzona przez s ły n n eg o  adm ira ła  lo rda  N e lso n a  ro zb iła  z jed n o czo n e  f lo ty  
H iszp an ji i F ran c ji. Z d jęc ie  nasze  p rzed staw ia  pom nik  N e lso n a  n a  T ra fa lg a re  S ą u a re  
w  L o n d y n ie  u d e k o ro w an y  o d św ię tn ie  w tym  d n iu . Keysfone View, London,

Echa zaślubin na dw orze cesarskim  w  japon /i

W  u z u p e łn ie n iu  zd jęć  p o d an y ch  w zeszłym  nu m erze  z p rz e lo tu  „ G ra fa  Zep* 
p e lin a “ przez O cean  podajem y dw a zdjęcia  z p rzy jęcia  załogi b a lo n u  w N ew  
Y orku . Z d jęc ie  na  lew o u k azu je  d ra  E clcenera, k tó ry  p row adził Z ep p e lin a  
w ciągu jego podróży , jad ąceg o  w aucie  przez u lice  na  p raw o  m am y u d e k o 
ro w an y  B ro ad w ay , g łów ną a rfe rję  N e w  Y o rk u  w  czasie p rze jazd u  załogi 
Z ep p e lin a . R. Sennecke i A tlaufic= P hofo  B erlin .

P ow itan ie  „Grafa Z eppelina“ w  Am eryce.

P r z y  o s t r e m  i  z i m n e m  p o w i e t r z u

w  sw oim  czasie p o daliśm y  p o r tre ty  jap o ń sk ieg o  n a s tęp c y  tro n u  księcia  C h ie h ib u  i jego 
narzeczonej p an n y  S e ts u  M a tsu d a ira , córki posła  jap o ń sk ieg o  w W aszyng ton ie , k tó ry ch  
z aś lu b in y  o d b y ły  s ię  n ied aw n o  w  lo k io .  D ziś da jem y  m alow niczy o b razek  z p o ch o d u  
w ese ln eg o  jadącego  przez  u lice  sto licy  Jap o n ji. W  p ierw szym  pow ozie jed z ie  now oza- 
ś lu b io n a  para. R. Sennecke, Berlin.
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Kapelusik wieczoro
wy w formie pilotki 
naszyty strassami.

Młodociana suknia z crepe 
yeorgette koloru słomy, 
przybrana kwiatami 
z aksamitu w kilku ciem

niejszych odcieniach.

Suknia półstylowa z czarnego tiulu, 
staniczek wyszyty perełkami.

Komplet przedpołudniowy z popie
latego tweedu. Kasak z białego trykotu 

z naszyciami.

Prześliczna sukienka popołudniowa 
z crepe satin koloru beige z orygi

nalnym haftem.

K A Ż D A  pora dnia wymaga swojej specjalnej elegancji. To, co jest dobre na rano, nie może już być użyte popo
łudniu, a tembardziej wieczorem. Obecna moda, robiąca tak dokładną różnicę między porami dnia, zmusza nas 

do większej dbałości o strój, ale bynajmniej nie do większych wydatków. Nie ilość bowiem strojów decyduje 
0 elegancji danej kobiety, tylko ich jakość. Suknia skromna i dystyngowana, a przedewszystkiem nie wpadająca 
w oko, będzie nain oddawać bardzo długo usługi. Elegancka kobieta powinna się zatem wystrzegać wszystkich 
rażących kolorów, ekscentrycznych krojów i przeładowanych ozdób?’' a napewno będzie zawsze wywierać doskonałe 
wrażenie. — Również ważnym jest nakaz, ażeby się nie ubierać zbyt strojnie przed południem, a zbyt skromnie 
wieczorem. Na przedpołudnie są modne dzisiaj bardzo eleganckie, a równocześnie skromne komplety, składające 
się nie, jak dawniej, z sukni i płaszcza, tylko z trzech części: spódniczka i płaszcz z tegosamego materjału oraz
zupełnie odmienny kasak albo bluzka. Kasaki te są z jedwabnego lub wełnianego trykotu, z crepe satin lub z tak
modnego dzisiaj aksamitu. Płaszcz i spódniczka natomiast są z angielskiej wełny w kolorach: popielatym, brązowym 
lub beige. — Linja sukien popołudniowych zbliża się już więcej do sukien wieczorowych. Widzimy wciąż jeszcze 
dużo falbanek, tu i ówdzie powtarzają się dawne plisowania, dominują jednak przedewszystkiem klosze. Rozmaite

rodzaje jedwabi z crepe satin na czele nadają się najbardziej na te zgrabne
sukienki. Również widzi się dużo aksamitów, które są tak cienkie, iż można 
z nich uzyskać jaknajbardziej falistą i nieregularną linję.

Obecnie suknie wieczorowe nie są jeszcze tak strojne, jak w karnawale. 
Dużo się widzi sukien stylowych z tak modnego obecnie velours transparent, 
który ma śliczny połysk przy świetle elektrycznein i całą gamę najpiękniejszych 
odcieni. Również widzi się bardzo dużo georgetty, częstokroć kombinowanej 
z jakąś inną materją, haftowanej perełkami lub przybranej kwiatami z aksamitu. 
Najmodniejsze na wieczór kolory, to czarny i biały, pozatem różowy i bardzo 
łubiany kolor siarki (souffre).

Bardzo miłą innowacją w modzie wieczorowej jest ukazanie się licznych 
kapeluszy na wieczór, które się nosi do teatru, na koncerty, na rauty i zabawy 
mniejszego pokroju. Mają one kształt turbanów lub bardzo obcisłych hełmów 
i pilotek, są z tiulu zahaftowanego strassami, z lamy lub z brokatu. Jola.
llllliillllllllllllllllllłllllllltilillMIIIIIIIHłlłliłłfllllMIIIMIIlIflłllłlllllłllllllllllllłllllllllllłłlllllllllilllMIłlllllllllllllllłlllllillłUlllllllIfllliłłlillllillHIIIIIIIIIIIIłlłllllllllllllillilHII

D O B R A  R A D A .
T ru d n o  jeść  s tw ie rd z ić  z całą stanow czością, k tó re  k o b ie ty  w yglądają  ładn ie j — 

m odne, o strzy żo n e  chłopczyce, czy p an ie  o d ług ich  w łosach.
J e s t  to  kw estja  u p o d o b an ia , w łaśc iw ości u ro d y , ty p u , n ie raz  n aw et tem p e ra m en tu . 
W p raw d z ie  n ie  d a  s ię  zaprzeczyć, źe m oda k ró tk ich  w łosów  je s t  p ra k ty c zn a  i w ygodna, 

tem  n iem niej je d n a k  n ie  każdej k o b iec ie  je s t  z tem  do tw arzy . T o  też  n ie  będziem y  
s ie  fu  b iedzili n ad  rozw iązaniem  tego  in te re su jąc eg o  d la  każdei k o b ie ty  p ro b lem atu .

N a to m ia s t s tw ie rd z ić  m ożem y z całą pew nością, źe jak ąk o lw iek  b y łab y  m oda, głów ka ko= 
b ieca  zaw sze w ygląda p ięk n ie , k ied y  ją  zd o b ią  p u szy ste , b u jn e  i s ta ra n n ie  u trzy m an e  w łosy .

P ię k n e  sp lo ty  w łosów , n iezależn ie  od

i n ieraz  m iła  tw arzyczka  trac i b a rd zo  w iele 
p rzez tw a rd e  lu b  tłu s te , lśn iące  w łosy.

T e  p rzy k re  w ady  fryzu ry  d a ją  s ię  jed n ak  
ła tw o  u su n ą ć  przez zas to so w an ie  skutecz= 
nego, od  sze reg u  la t znanego  środka , jak im  
je s t  P ix av o n .

S ta ran n e , a  co na jw ażniejsze, system a= 
tyczn e  m ycie głow y P ix av o n em  da je  nie= 
zw ykłe  w ynik i. B o o to  po k ró tk im  czasie 
d a je  s ię  zauw ażyć, jak  zn ika  p rzy k ry  łupież, 
u tra p ie n ie  ty lu  pań , ja k  tw a rd e  i t łu s te  
w łosy  n a b ie ra ją  m iękkości i jed w ab is teg o  
p o łysku , u k ład a jąc  s ię  z ła tw ością  tak , jak  
tego  sam i chcem y. P o d  w pływ em  P ix a v o n u  
rzad k ie  i sz ty w n e  d o tą d  w łosy  ro z ra s ta ją  
się  b u jn ie , tw o rząc  p u sz y s te  pukle, k tó re  
p rzyciąga ją  sp o jrzen ia  w szy s tk ich . T e  przy= 
m io ty  czynią z P ix a v o n u  je d y n y  sk u teczn y  
ś ro d e k  do p ie lęg n o w an ia  w łosów .
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t c h o r d ó f n ,
Kap. O . B aldw in  

k tó ry  na zawodach  
m otocyklow ych w Ar- 

r  pagon (Francja) usta^ 
now ił nowy rekord  

na dystansie 1 km .

Gaussorgues zn a n y  z wielu zwycięstw  
m otocyklow y zaw odnik (rancuski, zwy= 
ciężył znow u na wyścigach w Monfh=  
lery i zdobył fem sam em  „G rand Prijc 

de Franceu.

L o tn ik  szwajcarski W irfh , k tóry  
na awjonctcc odbył furę S tu ttg a rtu  
W ilno  (1250 km ), p rzez co usta= 
now ił n o w y  r e k o r d  św iatow y  

aw jonefek.

ra n n a  Jungkunz z  m iasta Lllm 
pobiła rekord św iatow y Konopac=* 
kie j w pchnięciu kulą oburącz osią=■ 
ttając 20,40 m etrów  (daw ny rekord  

19,32 m etrów ).

Niem ieccy motocykliści, k tó rzy  wybrali się z  B erlina  na 
turę dookoła M orza śródziem nego ( via W iedeń, Konsfan=  

fynopol, Alleppo, Cairo, G ibraltar, M adryt, B erlin )  
Są  to (o d  lew ej): G. Heubner, A . W ellin, C. Beb= 

5k ringer, II. G rohm ann. Podróż m a trwać 4  miesiące.

P O R T  je s t  objaw em  n iezw yk le  zdrow ym  i pięk* 
v- '  nym . C h y b a  n iew ie lu  znaleź lib y śm y  dziś ludzi, 
k tó rzy  zw alczają jego  ideę , jak o  szkodliw ą. A le  sp o r t  ma 
je d n ę  b o l ą c z k ę ,  na k tó rą  c ie rp i coraz b a rd z ie j: m anję  

rek o rd ó w . M łodem u zaw odn ikow i k tó ry  led=
Sgfcftt w ie  co w kroczył n a  b ieżn ię  lu b  po raz pierw* 

szy u jął w d ło n ie  dysk , już  m arzy się  sław a 
N u rm ie g o , H ofta . L orda  B u rg h le y a ,
P ad d o ck a  i ty lu  in nych  gwiazd sp o rtu .

W y rob iła  się  pozatem  jeszcze 
in n a  k asta  lu d z i: .teorety*

, îaftev k ó w 1* sp o rtu , k tórzy  \jiH
* Ę  ś ledzą z roziskrzonem i

jBS/L T Ę P  oczym a w i a d o m o ś c i
sporto w e , czy tają  5 £y»

.% godników  sportow ych ,
w iedzą czas K orniga, ^ ^ ^ B
H o ubena, Kosfrzewr = ^ ^ ^ B

^ B  skiego, P ad em ach era . W eissm u llera , ^
^ B  C h iro n a  i in. co do  u łam ka sekun*

dy, po in fo rm ow an i są z „najlepszych 
■ L  ź ró d e ł“ o s ian ie  i fo rm ie  danej gwia* J | B ^

/d y  sp o rtu , sz tu rm u ją  po nocach do , ; j f l u n p P  
rcdakcyi pism . by dow iedzieć  się 
o w yniki m eczu. A  rek o rd y  tym* /H B h B  

- l i  czasem  p ły n ą  n iep rzerw an ą  falą:
i nerw ow e życie w y r/u . a na po-
ą w ie rzch n ię  coraz (o n ow e boży*

chw ili, coraz Co now ych fa= 
w ory tów . D ziś d o w iadu jem y  się  o re« 
ko id z ie  w dy sk u , aliści nim  poda się
podob iznę  now ego m istrza  już w jak im ś O b e rfe ld z ie  t zy C o l = 
c h e s te r  w ykw ita  now y  rek o rd . I ray  n ie  ręczym y, czy rek o rd y  
tu  p o d an e  będą  a k tu a ln e  w chw ili d o jśc ia  na  m aszynę d ruk .

M arfellin , fiń sk i bie= 
gacz po sta w ił nowy  
rekord na przestrzec 

ni 25 km  w czasie 
1 godz. 24 m in. 

35,1 sek.

P a n i L o fte  Schoem m el 
ustanow iła now y rekord  
w ytrzym ałości pły= a 
w ania przebyw ając  ^  
w  wodzie tylko  . ..
72 godz. 2  min. "

R ów nież rekordzista  — 
Parłafus, a k tor berliński, 
k tóry ' 2 dobył rekord w  
m ów ień> vrzez przeciąg 
130 godz. bez przerwy. 
N a  zdrow ie!

Kórnig, czołowy sprinter niem iecki usta 
now ił nowy rekord św iatow y na dystan
sie 200 yardów (183 m ) w czasie 19,6 sek
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P O N U R Y  P O C H Ó D

26 październ ika  w ydarzy ła  s ię  w R u m u n ji przerażająca k a ta s tro fa  kolejow a k tó ra  
p o c iąg n ęła  za sobą  p onad  30 zab ity ch  i 50 ran n y ch . P o c iąg  B u k aresz t= P ary ż  zderzył 
s ię  na  stacji P ecea  w o d  egłości 8 km. od  S ła tin y  z in n y m  pociągiem  posp iesznym . 
N a  sk u te k  zd erzen ia  e k sp re s  p a ry sk i został z f ro n tu  k o m p le tn ie  niem al zd ruzgo tany . 
A k c ja  ra tu n k o w a p rzyby ła  dość późno  z p o w o d u  fa ta ln y ch  s to su n k ó w  panu jących  

na stac ji P ecea . Z d jęc ie  p rzed staw ia  ro zb ity  w agon sy p ia ln y  e k sp resu .

S zereg  k a ta s tro f  ko lejow ych  w A ng lji pom nożyła św ieża k a ta s tro fa , k tó ra  zaszła 
w pobliżu  s tac ji Loc.kerbie. Pociąg  idący z L o n d y n u  do m iasta  szkockiego A b e rd ee n  
zderzył się  z pociągiem  tow arow ym . O b s łu g a  pociągu osobow ego  zo sta ła  zab ita , w ie lu  
pasażerów  od n io sło  rany . G d y b y  n ie  w agon pocztow y z rob iony  cały ze sta li, k tó ry  
och ro n ił re sz tę  w agonów , k a ta s tro fa  p rzy b ra łab y  o w ie le  w iększe rozm iary . Z d jęcie  
nasze  p rzed staw ia  zaw ieszony w p o w ie trzu  w agon  pociągu. Sport Gen. London,

Ś W I A T O W I D  ______________________  N umer 45.

K A T A S T R O F  K O L E J O W Y C H .

S rebrn e  w e s e le  dr. S łresem an n a .

N o w y  K o m isa rz  L. N . w  G dańsku.

W  B e rlin ie  o d b y w a się  o b ecn ie  m ięd zy n aro d o w a w y s taw a  lo tn icza ,,Ila“ , n a  k tó rą  
rozm aite  p a ń s tw a  zg łosiły  szereg  ek sp o n a tó w . N a  w y staw ę  tę  w yb ra ła  s ię  rów nież  
w ycieczka p o lsk ich  lo tn ików , k tó ra  p rzy b y ła  aerop lanem  z W arszaw y . Był to  p ierw szy  
p rze lo t p o lsk iego  sam o lo tu  do  sto licy  N iem iec. Z d jęc ie  nasze d a je  frag m en t z w ystaw y  
m ieszczącej się  w ba lach  w ystaw o w y ch  przy K aiserdam m . U?ide W o rd l P hotos .

N a  od b y tem  zjeździe am ery k ań sk ieg o  to w arzy stw a  p rz y sp o so b ie n ia  w ojskow ego  w  N ew  
Y o rk u  w y k o n an o  szereg  ćw iczeń na te re n ac h  m anew row ych  p o d  m iastem . M . i. po= 
pokazano  najnow szy  sy s tem  k a rab in ó w  m aszynow ych o strze liw u jący cb  n iep rzy jac ie l = 
sk ie  e sk a d ry  sam olo tów . Z d jęc ie  nasze  p rzed staw ia  ten  najnow szy  pom ysł te ch n ik i 
w o jen n e j. K eystone View, Lon d o n ■

N o w y  s e k re ta r z  p rem jera  B artla .

N a m ie jsce  por. Z aćw ilichow skiego  do tychczasow ego  
sek re ta rza  p rem jera  B a rtla  m ian o w an y  zo sta ł pan  
F ran c iszek  S zum ow sk i do tychczasow y  se k re ta rz  mini= 

s te rs tw a  R eform  R o lnych .
Ag, b o i. „Światowida* zdj. na pł. kraj. „Alfa*.

N iem ieck i m in is te r  sp raw  zagr. dr. S tre se m a n n  obchodził w ty ch  
d n iach  sw oje  s re b rn e  w ese le  w  W iesb ad en ie , gdzie u d a ł s ię  na  
k u rac ję  zaleconą mu p rzez lekarzy . Z d jęc ie  n a sze  p rzed staw ia  

n iem ieck iego  po lity k a  z żoną na tle  p a rk u  w W iesb ad en ie .

N a m iejsce w ysok iego  kom isarza  L ig i N aro d ó w  
w  G d a ń sk u  van H am m ela, k tó reg o  m an d a t w ygasa 
m ian o w an y  został h r. M a n fred  G ra v in a  w y b itn y  w łoski 
mąż s ta n u  i znaw ca p ro b lem u  m iędzynarodow . Z d ję c ie  
p rz ed sta w ia  now ego  kom isarza  w  to d ze  hon.j dr. p raw .

M iędzynarodow a w ystaw a  lotnicza w  B erlinie. P r z y s z ła  w o jn a  lo tn icza .
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Szosu  z P ru ża n  Jo  Różany. 
W  oddali Puszcza R óżańska.

C jP O R T  M O T O C Y K L O W Y  je s t  u  nas jeszcze m ało rozwiń 
n ię ty , do  czego w dużej m ierze  przyczynia s ię  lichy  naogół 

s ta n  naszych  dróg. O  ile  na  te re n ie  W ielkopo lsk i i Po* 
m orza szosy są  d o sk o n a łe  i m ożna „w y ciągać“ na 
n ich  przyzw oitą  szybkość, o ty le  już  n a  te re n ie  
M ałopolsk i sp ra w a  ta  p rzed staw ia  s ię  znacz* 
n ie  gorzej. W o jn a  poznaczyła w szędzie  
sw e ślady  na  z ru jn o w an y ch  szosach, 
k tó re  n ap raw ia  s ię  w  po w olnem  dość 
tem pie. P o d o b n ie  rzecz ma s ię  w Lu* 
belszczyźnie, n a  szerok ich  rozlo- 
gach M azow sza, na  W o ły n iu  i P o 
do lu . G d y b y  n ie  te  p rzeszkody, 
k tó re  p o w o d u ją  n iep rzew id z ian e  po= 
s to ję  w czasie jazdy i d e fek ty  opon, 
sp o r t  m otocyklow y, a zw łaszcza ta 
gałąź jego  jak ą  je s t  tu ry s ty k a  m o to 
cyklow a, na leża łyby  do  p raw dziw ych  roz= 
koszy. C óż bow iem  m ilszego jak  jazda 
w śró d  ciągle  zm iennego  k ra jo b razu , k tó ry  od* 
słan ia  p rzed  nam i coraz to  n o w e  p e rsp ek ty w y  
i kąty  — p o sto je  w karczm ach i zajazdach przy* 
d rożnych , k tó re  m ają w  sob ie  zapach  sta ro św ieck i, zwie* 
dzan ie  rozrzuconych  siół i wsi, p rzejazd  w śró d  ścian  w yniosłych

borów  lub  n a d  brzegam i c ichych , zadum anych  jezior.. A to 
w łaśn ie  o d ręb n e , je d y n e  w  sw oim  ro d zaju  p ięk n o  da ją  nam  

ziem ie k resow e, k tó re  d la  w ycieczkow icza i tu ry s ty  
stan o w ią  n iew y czerp an ą  sk a rb n icę  w idoków , na* 

stro jó w . R az pęd zim y  przez w ąsk ie  uliczki 
m sen n eg o  m iasteczka, w k tó rem  życie budzi 

się  len iw ie : og lądają  s ię  za nam i dzieci » 
baw iące  s ię  na  ulicy , um ykają  nam  

z drog i ch łop i, jad ący  w  wozach z cha* 
ra k te ry s ty czn em i „ h o lb am i“. P o te m  
zan u rzam y  się  w ciszę  lasu , co szum i 
w ierzchołkam i d rzew , o b e jm u je  nas 
spokój i w oń  żyw iczna, p rzen ik liw y  
zapach w i l g o c i .  C zasam i b ły śn ie  

ta fia  jez io ra , leżącego w  o b ram ie 
n iu  s ito w ia  — p o d ry w a ją  się  nad  

n iem  p tak i, sp ło szo n e  w ark o tem  m o
to ru . O p ie ram y  m o to r o d rzew o i m ożem y 

iść w  głąb  tajem niczego  lasu , gdzie n ie  
sp o tk am y  ś lad u  człow ieka, gdzie rozm aw iają 

ty lk o  dzięcioł i rozliczne głosy  p tas ie . A  potem  
nap o tk am y  m iasteczka, k tó re  pow iedzą  nam  sw ojem i 

m uram i o daw nej i św ie tn e j p rzeszłości, grody, gdzie 
po lsk a  p raca  i k u ltu ra  położyła sw e  n iez a ta r te  ślady, m iasta,

F ragm ent z  muzeum zoologicznego w  mias feczku B iałow ieży.

Zam ek B atorego w G rodnie. W  głębi bram a w jazdow a

łeg ostoku . Z w iedzam y B ia łystok , potem  G ro d n o , gdzie na  każdym  
kroku  m ówi do  n as p rzeszłość  fysiącznem i głosy. Z a d u 
m am y się  przez chw ilę  przy zam ku  k ró la  B atorego, 
k tó ry  w ytężał n ie u s ta n n ie  sw ój w zrok ku W scho- 
iłowi i zadał ciosy p o tęd ze  m o sk iew sk ie j. Za 
m ek surow y, z ciosow ego kam ien ia  w yraża 
jakby  całym  so b ą  tw a rd ą  su row ość  
i m ęskość c h a ra k te ru  króla. Z G ro d n a  
pa rę  k ró tk ich  w ycieczek w s tro n ę  
D ru sk ien ik , gdzie rozlew a się  N ie 
m en, u ję ty  w brzegi o niezw ykłej 
zm ienności barw , u k sz ta łto w an ia .

Jesteśm y  ju ż  nad g ran icą  l ite w 
ską. k tó ra  idzie  w zdłuż N iem na 
l n ieraz  w zrok po lsk iego  w ędrow ca 
k ie ru je  się  ku  d rug iem u  brzegow i 
rzeki, ku  ty m  s tro n o m , gdzie m ieszka 
naród , p rzed  w iekam i przez n as szcze
rze do dziejow ego w spółżycia z nam i p o 
w ołany, naród , d la  k tó rego  my do dziś dn ia  
zachow aliśm y b ra te rsk ie  uczucia, chociaż on — 
a m oże ty lk o  jego obecn i p rzy w ó d cy ?  — gw ałtem  
chce być /  nam i w w ojnie... M im ow oli zapom inam y przy 
p iękn o śc iach  krajob razu  o n i e w y g o d a c h  d r o g i ,  dziurach  
w m ostach , dygocących belkach, przez k tó re  trzeb a  n ieraz  Przepiękne

gdzie b łądzić  m ożna g o dzina
mi. Z  B rześcia  p o w iedzie  nas 
droga*przez K obryń  do P ru ż a n , 
sk ąd  w pad n iem y  w  głąb  P u 
szczy B iałow iesk iej. N ie  n a 
po tk am y  ju ż  w n iej żubrów , 
k tó re  w  d aw nych  czasach za
s tęp o w a ły  czasem  d ro g ę  p o 
dróżnym  i p a trza ły  tę p o  z p o 
chy lonym  łbem  n a  zak łóca ją
cych ciszę  P uszczy  lud zi, by  
po tem  p o w o l n y m  krok iem  
odejść  w  głąb lasu . D ziś zw ie- 
rzo stan  P uszczy  w  je j całem  
b o g actw ie  m o ż n a  og lądać..# 
w m ałem  m uzeum  w  m ia
steczk u  B iałow ieży , gdzie  p a 
trzą  na  nas szk lanem i oczym a 

w ilk i, żub ry , lisy , 
j e l e n i e ,  s a r n y ,  
d z i e s i ą t k i  o d 
m ian  p t a c t w a  
leśnego .

N ie  znaczy to  
j ed n ak , by P u 
szcza p ozbaw io
n ą  dziś b y ła  z u 
p e łn ie  zw ierzy 
n y  — p rzec iw n ie , 
w  d  a  1 s  z y  c h  
„ k w a  r t a ł  a c h "  
p e łn o  je s t  sa rn , 
je le n i, rogaczy. 
N ie rzad k o  tra fia  
s ię  n a  j e s i e n i  
i w  zim ie w ilk  
lu b  o d y n i e c .

Z  P u szczy  w y 
d o sta jem y  się  na 
s z o s ę ,  ciągnącą 
się  w  s tro n ę  B ia-

G hata w lasach p o d  Kobryniem .

brzegi N iem na  p o d  D ruskiennikam i,

R uiny starego zam ku w Różanie.

przejeżdżać, a k tó re  zw ą się  m ostam i, o b a jo rach  i w y b o 
jach  — i c ieszym y się  c u d n ą  m elancholją  je s ien i, rozło

żonej na bezk resn y ch  polach , ubarw iające j lasy, za- 
snu w ające j oczy jez io r w opary , p rześw ie tla jące  

p o d  słońce gamą o p a l o w y c h  tonów . C za
sam i n a w e t te  o sław ione  drog i sp raw ia ją  

nam  m ilą n iesp o d zian k ę , są  w cale p ro 
ste , g ładk ie  i n iew y w ro tn e , jak  n ie 

k tó re  n o w o z b u d o w a n e  szosy na 
P o le s iu , gdzie r o z w i j a m y  t e r a z  
żyw ą dz ia łalność  na polu u d o s tę p 
n ien ia  k ra ju . P o d a jem y  dziś k ilka  
zd jęć  z tak ie j je s ie n n e j tu ry  m o
tocyklem  po k resach , k tó re  za

chęcą  n ap ew n o  n ie jed n eg o  posia-
dacza m o to ru  do  p o d jęc ia  podobnej

| W  podróży . Z apozna  go ona  z w ielo-
r  s tro n n e m  i b a rw n em  p ięknem  P olsk i, 

pokaże m u  naoczn ie  sk a rb y  naszej k u l
tu ry  na  k resach  i. d a  m u zapas p ięknych  

w spom nień  n a  d łu g ie  dn i zim owe. Jeżeli z cza
sem  u d o s tę p n i się  nasze  k resy  szereg iem  d o b ry ch  

b ity ch  dróg, to  p ę d ą  one  idea lnym  w p ro s t te ren em  dla 
m o tocyk lis ty .

l o t .  dr. M . A jfa n a so w icz  — Bielsko.
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w m h

T T 7 D Z I Ę K  K O B IE C Y ! — jakże tru d n o  p isać o rzeczy tak  n ieu ch w y tn ej, p o w iew n ej, n ie  dającej s ię  ująć w  ram y zb y t śc is ły ch  d e f in ic y j! C zy  m ieśc i s ię  on  w  w yrazie oczu  
zm iennych , raz fig larnych , p e in ych  p u sto ty  i rozbrykanej radości, to  zn ow u  zadum anych  i zapatrzonych w  d a lek ie  m arzen ie?  C zy  m ieśc i s ię  w  lin ji u s t , w  ich  w ykroju  

m iękkim , kuszącym , w  ich  luku , k tóry  ściąga s ię  i napina w  tak t w zru szeń , w  kolorze, k tóry  n ie  zaw sze je s t  ...praw dziw y, ale przypom ina nam  praw ie zaw sze ow oc w iśn i  
so czy sty  i p e łn y ?  C zy  w  p o ch y len iu  szy i, czy w  d e lik a tn ośc i karnacji, w  tem  p ołączen iu  b ie li i n a jsu b teln iejszej różow ości, czy w  sm u k łości p ostaci, ruchu ram ion, w ycięc iu

łydk i, lin ji n og i, w  m ałej s to p ie , g ib k ości ru ch ów ?  N iew ia d o m o  — raczej w yraża s ię  w  tem  w szy stk iem  i w  jeszcze  w  w ie lu , w ie lu  rzeczach, drobiazgach, odruchach,
których  n ie  da s ię  opisać, k tóre w ym ykają s ię  n a w et św iadom ej obserw acji, a jednak działają na nas jak m u z y k a , jak akord p e łen  cu d ow n ej h a r m o n j i .  W  dziek  

kobiecy, u rod ę k ob iecą  m ożna rozłożyć na p oszczegó ln e  sk ład n ik i jak części k w iatu ... — a jednak  czyż przez p oznan ie k ielicha, p łatk ów , p ręcik ów  w ytłom aczy
s ię  ta jem n icę zapachu kw iatu , jego uroku, k tóry  zaw łada naszem  sercem ? K ażda uroda kob ieca  ma w łasn ą  t a j e m n ic ę  w d z ię k u ,  k tóry  oparty  n ie

m oże być li ty lk o  na efek tach  p ięk n ej fizyczn ości, ale rów n ież  na tem  czem ś n ie u c h w y t n e m ,  s iln em , tajem niczem , co pociąga m ężczyznę  
najbardziej — na w yrazie, n a  tej m uzyce przenikającej ru ch y i  g esty , na czem ś odrębnem , sw ojem , n iezastąp ion em .

1. Łobuzerski w dzięk M arjt Pau= 
dler, zna n e j ar (y s ik i film ow ej.

2. C icha zadum a M ary Kid, prze= 
m iłej gwiazdy srebrnego ekranu.

3. E teryczna uroaa słynnej Ian= 
cerki Ilony Korolewnej.

4. Tyra W inge, znana  akforka  nie= 
miechiego film u  posiada czysly  
w dzięk dziewczęcy.

5. Urocze n óżk i E m m y Selewary, 
z.nanej gw iazdy musie- h alb ów  
V\7iednia.
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Szałas góralski 
starego typu ( na H ali 
Toman owej n iżnej) z  każdego kcita w idnieje brud i niechlujstwo.

Dojenie owiec z  przestrzeganiem  n iepraktykow anej d o tą d  w Tatrach czystości.

A T IE D A W N O  zam ieściliśm y w naszem  p iśm ie  (N r. 42) a rty k u ł p. t.; „W  m ieście 
zn akom itych  serów *, w  k tó ry m  zapoznaliśm y C zy te ln ik ó w  z postępam i, uzyska* 

nem i na po lu  se ro w a rs tw a  w in n y ch  k ra jach , jak  F ran c ja , N iem cy, H o lan d ja  i t. d. 
P o d a liśm y  też  szereg  in te re su jąc y ch  zd jęć  fo tog raficznych , dotyczących  h a n d lu  seram i 
w  s ta rem  m ieście  h o łen d e rsk iem  A lkm aar, uchodzącem  za cen tru m  se ro w a rs tw a  w  H o .

O dbieralnia  
mleka i laboratorium  
w nowocześnie urządzonej 
b ryn d za m i na H a li 7omanowej.

sk rom ne, lecz od p o w iad ające  w ym ogom  now oczesnej tech n ik i i h ig jeny  se ro w arń  h a lnych . W  sza łasach  tych  
zapoznano  baców  i ju h asó w  ta trzań sk ich  z w yrobem  n iezn an y ch  w T a trac h  różnych  d ese ro w y ch  ow czych serków , 
ze sp o so b am i naw ożen ia  hal, z leczeniem , z chow em  i żyw ien iem  owiec, a n ad to  p racow ano u s iln ie  n ad  wykorze= 
n ian iem  różnych  zab>obonów, p rzestrzeg an y ch  s ta ra n n ie  od  la t  na jd aw n ie jszy ch  p rzy  hodow li ow iec i w yrob ie  
se ró w  ow czych, kfóre  to  zab o b o n y  sta n o w iły  dużą  tru d n o ść  w w p ro w ad zen iu  is to tn e g o  p o s tę p u  do se ro w ars tw a  
n a  halach  ta trzań sk ich .

D o p rak ty czn eg o  p rzep ro w ad zen ia  n a u k i hodow li ow iec i se ro w a rs tw a  uży to  w o k re s ie  p astw isk o w y m  w 1927 roku  
265 owiec, a w ro k u  1928 — 303 owiec.

W y ro b io n ą  b ry n d zę , n ieu s tę p u jąc ą  w  niczem  t. zw. b ry n d zy  w ęg iersk ie j (czeskiej), oszczypki i znakom ite j jakości 
se rk i d e se ro w e  sp rzed aw an o  w  Z ak o p an em , gdzie p ro d u k ty  pow yższe cieszyły  s ię  w ielk im  pok u p em , częściow o zaś 
oddaw an o  do sp rzedaży  m ałopolskim  firm om  zajm ującym  się  h an d lem  m leka i p rze tw o ró w  m leczarskich .

O p ró cz  o p isan ej wyżej p racy, m ającej n a  celu  p o d n ie s ie n ie  w y so k ogórsk ich  g o sp o d a rstw  w Z achodn ie j M ałopolsce , 
pod jął też P a tro n a t  S p ó łd z ie ln i ro ln iczych  analogiczną p racę  w e W sch. M ałopo lsce , gdzie w sp ó ln ie  z M ałopo lsk iem  
T ow . ro ln iczem  założył i p row adzi postęp o w o  u rządzoną  b ry n d z arn ię  n a  p o ło n in ach  w H ry n iaw ie  (koło Kosowa).

Je s t to  p ierw sza  tego rodzaju  placów ka na p o łon inach  naszych  w schodn ich  K arp at, gdzie m ożnaby uzyskać 
zn ak o m ite  w ynik i w zak resie  p o d n ies ie n ia  gosp o d arstw a  m lecznego i se ro w a rs tw a  przez p o k ry c ie  w iększych  obszarów  
siecią  tak ich  w zorow ych b ry n d z am i. W aru n k i p racy  są  m oże nieco t ru d n e  ze w zg lędu  n a  u p rz ed z en ie  p o d g ó rsk ich  
ch łopów  do  w szelkich  „w y m y słó w “ k u ltu ry , ale  gdy przezw ycięży się  tę  w s tę p n ą  n iechęć, p raca  w y d a  nap ew n o  
d o sk o n a łe  re zu lta ty . S ta rać  się  o to  trzeb a  tem b ard z ie j, że w sze lk ie  w y siłk i z naszej s tro n y , zm ierzające  do p o lep szen ia  
b y tu  ch łopów  rusk ich , b ęd ą  najlępszem  odparciem  zarzu tó w  naszej bezczynności na  tej ziem i, b ęd ą  jeszcze jed n y m  
dow odem , że p a ń stw o  d b a  o p o m yślność  sw ych o b y w a te li i w y k o rzy stan ie  ty ch  d an y ch  n a tu ra ln y c h , k tó re  się  
p o p ro s tu  o to  proszą. W  te n  sp o só b  zapoczątkow ano  u  nas p racę  n a d  p o d n ies ien iem  w yrobów  se ró w  i b ryndzy , 
k tó ry ch  w zm ożona i racjo n aln a  p ro d u k c ja  w n ied ług im  czasie p o w in n a  przyczynić  s ię  do  og ran iczen ia  w w ozu 
to w aró w  zagran icznych . W obec  g łoszonego w łaśn ie  o b ecn ie  h asła  sam o w ystarczalnośc i gospodarczej rzecz ta  n ab ie ra  
szczególnej w agi i ak tu a ln o śc i.

U izestn icy  drugiego kursu bryndzarskiego na hali Tom anowej, zebrani przed  dom em  bryndzam i.

land ji. W  a r ty k u le  tym  n ad m ien iliśm y , źe  także  u  nas is tn ia ł zam iar założenia  zakładów  
se ro w arsk ich  na  halach  ta trza ń sk ic h . Z ak ład y  te  m iały być o p a r te  na  now oczesnych  
zasadach h ig jen y  i p rep aro w an ia  se ró w  w sp o só b  rac jonalny , w y p ró b o w an y  przez 
w ie lo le tn ie  dośw iad czen ia  po d o b n y ch  zak ładów  zagran icznych . W  te n  sp o só b  rozwi* 
nęłoby  s ię  tę  gałąź p rzem y słu  k rajow ego , k tó ra  d o ty chczas w eg e tu je  raczej i zaspokaja  
ty lk o  w  d ro b n e j części p o trzeb y  ry n k u  w ew n ętrzn eg o .

G łów nym  szkopułem  w tej sp raw ie  by ła  jed n a k  (p o d o b n ie  jak  p rzed tem  w obec 
p ro jek tó w  kam ieniołom ów  w T a trac h , w okolicach B iałk i) sp raw a  pogodzen ia  zysków  
gospodarczych  z zachow aniem  p ięk n o śc i i p ie rw o tn o śc i p rz y ro d y  ta trza ń sk ie j. M u sim y  
bow iem  pam iętać, źe T a try  n ie  są A lpam i, gdzie w ogrom ie hal, d o lin  i w ierchów  
n ik n ą  tak ie  u rządzen ia . T a try  nasze  są  zb y t m ałe, by  tak ie  b u d o w le  na  w ie lk ą  zakro* 
jone  sk a lę  n ie  odbiły  s ię  na  c h arak te rze  gór. To też  p rob lem  te n  n astręcza ł w ie le  
Trudności i d o p iero  w p o ro zu m ien iu  z P ań stw o w y m  U rzęd em  O c h ro n y  P rz y ro d y  
rozw iązano go w sp o só b  n ieszkod liw y  d la  k ra job razu , a ró w n o cześn ie  w ie lce  k o rzy stn y  

dla d o b ra  go sp o d ark i górali i d la  p rzyszłości naszego  se ro w arstw a .
O to  już  z początk iem  r. 1927 p o w s ta ła  na  H ali T om anow ej, jed n e j z najw iększych  

b a l w  T a trac h , leżącej p rzy  p rzed łu żen iu  w span ia łe j i rozległej D o lin y  Koście= 
lisk ie j, w zorow a b ry n d zam ia . K ie ro w n ic tw o  teg o  sk rom nego  z ew n ę trzn ie  

zak ład u  spoczyw a w  ręk ach  P a tro n a tu  S p ó łd z ie ln i ro ln iczych  w e L w ow ie. 
Z ad an iem  pow yższej b ry n d z a m i je s t  zapoznaw an ie  górali ta trza ń sk ic h  

( ju h a só w  i baców ), tru d n ią cy c h  się  w y pasem  ow iec i w y robem  b ry n d zy  
i oszczypków , z w yrobem  se ró w , p rzy  pom ocy now oczesnych  m aszyn 

i p rzy b o ró w  se ro w arsk ich  z użyciem  czyste j pod p u szczk i do  śc in an ia  
m leka i z zas tosow an iem  w szelk ich  in n y ch  zasad, s t o s o w a n y c h  
w p o stęp o w em  se ro w a rs tw ie  w S zw ajcarji, F ra n c ji  i in n y ch  k ra jach  
zagran icznych . W  tym  celu  w y b u d o w ał P a t r o n a t  dw a  „szałasy*, cboć

Nowoczesna serownia, 
półkach kule wyro= 
bionego bundzu  
i oszczypki.

N a
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T 3 Z A D K O  k to  lubi b łądzić  po  
cm en tarzach , p o w szech n ie  

uw aża  s ię  je  za m iejsca  s m u t
k u  i żałoby  — jed n a k , czy 
s łu sz n ie ?

P raw d z iw ie  ża ło b n e  oblicze 
p rz y b ie ra ją  one  ty lk o  zim ną, 
lu b  w  je s ie n n ą  szarugę. W te d y  
p a n u je  tu  p u s tk a  i ch łó d  — 
n a g ie  k o n a ry  d rzew  przypo* 
m in a ją  szk ie le ty ...

L ecz  gdy sło ń ce  obudzi no* 
w e  życie na  ziem i, gdy rozw iną  
się  k w ia ty  i traw y , w ted y  i na 
cm en ta rzu  n ie  tak  p o n u ro . N a 
m ogiłach  p len i s ię  n o w e  życie.

P rz y n a jm n ie j raz do ro k u  
ożyw ia s ię  m ie jsce  odpoczyn* 
ku  Z m arły ch  tłu m io n y m  gwa* 
rem  — w d n iu  Z ad u szn y  m, 
gdy w ieczorem  za jaśn ie je  ty* 
siące  św ia te ł n a  m ogiłach, a ty* 
siące  żyw ych  p rzy jd z ie  tu , by  
o b udzić  w sp o m n ien ia , okazać 
w dzięczną  p a m i ę ć  tym , co 
odeszli.

C m en ta rz  — to  o d b icie  ży= 
wego m ias ta  w  trw a lsze j tor* 
niie, to  jego  w ie lk ie  a rchiw um . 
W  m ieśc ie  n ie u s ta n n e  zm iany 
i gw ar życia — tu ta j  tru d n ie j
0 zm ian ę: m ieszkańcy  G ro d u  
Z m arłych  w ro śli w z iem ię; 
siln ie j jed n a k  n iek ied y , niż 
gw ar życia, p rzem aw ia  k ró tk i 
n a g ro b n y  n ap is . W  n iew ie lu  
słow ach zap isan a  tu  h is to r ia  
m iasta , a n ie  ty lk o  m iasta  sa* 
m ego. . S a  groby, k tó re  milczę* 
n iem  sw em  m ów ią głośno, 
Z  n iek tó ry ch  m ogił b ije  jak iś  
p rą d  ożyw czy a s to jąc  przy 
n ich , z a l e d w i e  ś m i e  s i ę  
m ówić...

C o  m oże nam  opow iedzieć  
cm en tarz  k rakow sk i na Ra* 
kow icach ?

** *
N ie  m ożna pow iedzieć , by  

by ł n a jp ięk n ie jszy m  w Polsce: 
urok iem  przew yższa ją  go cm en* 
ta rz e  w ileń sk ie  — p am ią tk am i 
lw ow sk i cm en tarz  na  Ł y cza
kow ie  ; bogactw em  p o m ników
1 p am ią tek  cm en ta rz  Pow ąz* 
kow sk i w W arszaw ie.

N ie  o to  chodzi.
P rze jd źm y  pow oli po  jego 

alejach, zajrzy jm y bez obaw y 
w opuszczone  dróżk i i p o s łu 
chajm y co nam  opow iedzą  na* 
p isam i na grobach.. R zućm y 
u w ażn ie  okiem  tu  i ów dzie  
a w te d y  żyć zacznie ta ziem ia 
w iecznego spoczy n k u  i żyć
zaczną C i, co w n iej leżą.

** *
P ro s ta  a leja  w ied zie  od głów* 

nej b ram y  — na  jej t le  ka* 
plica cm en ta rn a , ob o k  po .p ra*  
wej s tro n ie  o so b n a  k w atera , 
k tó rą  o d d an o  w e teran o m  na* 
szych p o w s ta ń  z r. 1831 i 1863. 
W y n io s ły  ob e lisk , na  nim  ro k  
1863 i n a p is :  „ P o l e g ł y m  z a  
O j c z y z n ę " .

P o  b o k ach  tró jd z ie ln y  h e rb , 
jak i w id n ia ł na  p ieczęciach  
R ząd u  N a ro d o w eg o  - O rzeł 
P o lsk i — L ite w sk a  P o g o ń  
i A rch an io ł U k ra in y .

P rz y p o m in a  s ię  n ag le  daw* 
ny w ie rsz  lw ow sk iego  publi*  
cy sty  z la t  s ied m d zies ią ty ch , 
ś. p. P la to n a  K o steck ieg o  — 
R u s in a  z ro d u :

„W o Im ia  O tca  i S y n a
„T o nasza  m oły tw a,
„Jako T rójca, tak  jed y n a
„Polszczą, R u ś  i Ł y tw a...

T ak  by ło  o ng iś! R azem  krw aw iły  
w  ro k u  p o w stan ia  styczn iow ego  P o lsk a , 
R u ś i L itw a  — a d z iś?

C o b y  pow iedział te raz  k siąd z  1 szora, 
pow ieszony  n a  rozkaz M u r a  w i e  w a 
w W iln ie  w r. 1863? A  tow arzysze  b o 
jó w  ks. M ackiew icza — szczere litew* 
sk ie  c h ło p y ?  A ci R u s in i z oddziałów
p o w stańczych , gdzie ich n ię  b ra k ło ?

** *
O b o k  p o m n ik a  z n ap isem  : „ P a m i ę c i  

M a r j a n i a  D u b i e c k i e g o ,  członka Rzą* 
d u  N aro dow ego , w r. 1863. R ząd  Rze= 
czy p o sp o lite j P o lsk ie j 1927“.

O i „ ro m an ty cy  " z ro k u  sześćdziesią*  
tego  trzeciego  zd a je  s ię  lepiej w idzieli 
oczym a w iary , n iż  ty lu  trzeźw ych... 
W śró d  k w a te r  g robow ych  pow stańców , 
fen  n a p is : „R ząd  R zeczypospolitej Pol* 
skiej*' szczególn ie  oddzia ływ a. T o  ow oc 
ich  tru d ó w , z k tó ry ch  k o rzy sta  dzisiej* 
sze pokolen ie ...

** *
„ E d w a r d  R ó ż y c k i, b

sz tab u  gen. w o jsk  ro sy jsk ich , do 
w ódca  jazd y  w o łyńsk ie j w r. 1863. 
...zm arł w  K rak o w ie  w  r. 1893.

T o tak że  ob raz  naszej do li w cza* 
sie  rozb iorów ... M ałem  dzieckiem  
w y d a rty  m atce  i w yw ieziony  w głąb 
R osji na rozkaz M iko łaja  I, zdała  od 
sw oich  zapom niał n a w e t języka oj* 
czystego. B y ł w  k o rp u s ie  paziów , był 
pu łk o w n ik iem  sz tab u  — o tw a rta  d ro  
ga do  k a rje ry !

Grobowce w eteranów  1831 r.

N ad szed ł ro k  1863. Porzu* 
cił w szy s tk o  : i św ie tn ą  przy* 
szłość i d o sta tk i — dow odził 
jazd ą  w o ły ń sk ą  i bił ty ch , co 
m u p o lsk ie  se rce  w y d r z e ć  
chcieli...

*# *
N ied alek o  s tą d  — grobow iec  

z p o stacią  A n io ła , p o ch y lo n eg o  
nad  w izeru n k iem  człow ieka 
w do jrza łym  w ieku  — tw arz  
oko lona b u jn ą  b ro d ą  — p a rę  
p o rzuconych  k siążek  z napi* 
sam i...

D ziś p iaskow iec  grobow ca 
n ad g ry zio n y  la tam i i w ilgocią: 
l ite ry  p o k ry te  m chem ... — to 
S te fa n  B a s z c z y ń s k i,  głę* 
boki h is to ry k , k tó ry  z księgą

Grób Bumczyńskiego.

Grób W róblewskiego.

dziejów’ b ro n ił czci i p raw  na* 
ro d u  — zn am ien ity  filozof 
i m yślic iel — ze zgliszczów 
przesz łośc i k r z e s z ą c y  żyw ą 
isk rę  otuchy? na  p rzyszłość.

D z isie jsze  p o k o len ie  za po* 
m nia lo  o nim .

P o z a  o b e lisk iem  szereg  gro* 
bów , na każdym  p raw ie  napis: 
„...żołnierz z 1863 r. ... S y b ira k  
W  śró d  n ich  o so b n y  g robow iec. 
K a tak u m b y , o zd ob ione  her* 
bem  P o lsk i i L itw y , takim , 
jak  n a  m o n etach  z p o w sta n ia  
lis topadow ego . N a d  he rb em  
p ro fil g reck iego  szyszaka, oko* 
lo n y  w ieńcem  lau row ym . Na* 
p is :  „ G ró b  w eteranów ’ z 1831 
r o k u “. N a  śc ianach  grobow ca 
cąły tłu m  nazw isk  ...k to  je  
w y licz y !

T o  św iad k o w ie  w ie lk ich  na* 
dz ie ji i w ie lk ie j k lęsk i r. 1831. 
Ich  to w arzysze , je d n i spoczy* 
w a ją  w  O lszy n ce  G rochow * 
sk ie j, n a  po lach  O s tro łę k i, 
gdzieś w d a lek iej F rancji, 
w śró d  lodów  S y b iru , w  O ren* 
b u rsk ic h  step ach ...

B ra k  w ia ry  w  w łasn e  siły  
zabił p o w s ta n ie lis to p a d o w e  — 
u fn o ść  i w ia ra  w  s ie b ie  oca* 
lila  nas w  r. 1920 na po lach  
p rz ed  W arszaw ą! C zy ty lk o  
w o je n n e  w sp o m n ien ia  m ają 
sw o ją  cen ę  d la  n as?  C zy  in n i 
n ie  p racow ali n a d  b u d o w ą  
O d ro d zo n e / P o lsk i i d la sław y 
Jej w  św iec ie  całym ?

N a g r o b e k :  „ Z y g m u n t
W r ó b l e w s k i ,  p ro f. U n iw . 
Jagieł, u r. w G ro d n ie  1845, 
zm arł w  K rakow ie  w  1888... 
„C ie rp ia ł za O jczyznę, zginął 
d la  n au k i" .

Grób płk. Różyckiego.

N azw isko  to  szeroko  zn an e  w nauko*
wym  św iec ie  E u ro p y . W  zak ładzie
fizyk i p rzy  p lan tach , gdzie p racow ał
i żył ja k  m n ich  — dokonał p ie t w*
szych w św iec ie  p ró b  sk rap lan ia
po w ie trza . N ie  b y ło  w ów czas na*

grody  N o b la  ..
** *

W a rto  zw rócić uw agę  n a  p ew ien  
sk ro m n y  pom nik . K rzyż na  cokole, 

na  nag ro b n y m  k am ien iu  fo tog rafja .
K to ś  w hab ic ie, jsiwa broda, ra so w e  

ry sy  tw arzy  i m ąd re  oczy.
N ap is  b ezim ien n y , bo  an i ro d °w eg o  

nazw iska  tu  n iem a, an i im ien ia  chrzest* 
nego  :

„ B ra t  A lb e r t,  W ieczny S łu g a  Boży, 
O jc iec  u b o g ich  i nędzarzy ... W alczył za 
O jczyznę  w r. 1863 (1856 f  1916).

P rz e d  tym  sk ro m n y m  n ag robk iem  
trze b a  s ta n ąć  n a  baczność! T o — A dam  
C h m ie lo w sk i — n ieg d y ś b o g a ty  właści* 
ciel d ó b r, p o tem  żo łn ierz  — s trac ił nogę 
w  p o w s ta n iu  styczn iow em  —  po tem  ar* 
tysta= m alarz  w y soko  cen iony , a po tem ... 
o siad ł w n a jo d lu d n ie jszy m  zak ą tk u  Ka* 
zim ierza, w  d om ku  o czterech  izbach 
tu ż  n ad  W isłą  i grom adził tam  w szelką 
nędzę . N ie  p y ta ł k to  zacz ? N ocleg  i cie* 
p ła  s tra w a  dzielił w sp ó ln ie  z włóczę* 
gami, ra tu ją c  n ie jed n eg o  od  n ędzy  ma* 
fe rja ln e j i m oralnej.

K sięgę  całą m ożnaby  n ap isać  o tych , 
k tó ry ch  szczątk i śm ie r te ln e  czekają tu  
na  D zień  Z m a r tw y c h w s ta n ia : kogo tu  
n iem a ?  — P o m n ik  K. L aszczki pośw ię*

eony „ P a m ię c i  p o le g ły c h
n a  u lic a c h  K ra k o w a  d n ia
26  k w ie tn ia  18 4 8 “ przypo*
m ina ch w ilę  b o m b ard ac ji mia=
sta  przez A u s trja k ó w . P o w ó d
błah y  — w y n ik iem  s trz e lan in y
by ło  32 osoby  zab ite .

M in ę ło  to  i na  szczęście
n ig d y  n ie  w róci!

** *
W  kró tk im  czasie n ie  w ie le  

m ożna w idzieć, ale  to, co 
w  oczy s ię  rzuca, d a je  ciekaw y 
obraz  k u ltu ry  s ta reg o  Kra* 
kow a. Spoczyw ają  tu  a rty ści 
dram atyczn i i uczeni, m alarze 
i w o jsk o w i: ludzie  sław ni
i m ało znaczący za życia.

J a n  jM afe jko  ("j* 1893) mil* 
sze znalazł tu  m ie jsce  odpo* 
czynku niż w p o n u ry c h  Gro* 
bach Z asłu żo n y ch  n a  Skałce.

H e le n a  M o d rz e je w s k a , 
zm arła w ro k u  1909. w  K ali- 
fo rn ji — w róciły  jej zw łoki 
do  ro d z in n eg o  K rakow a

M . G u y s k i,  rzeźbiarz, 
w ie lka  n ieg d y ś  sław a w e Wio* 
szech i F rancji.

A rtu r  B a r ie ls ,  dow cipny  
ry so w n ik  i p io sen k arz , G hłe* 
b o w sk i, m alarz su łtań sk i.

Ks. S ta n is ła w  S to ja ło w  = 
sk i ( t  1911) .o b ro ń ca  lu d u  
po lsk iego" .

J u l ja n  K la c z k o , znako* 
m ity  e s te ta  i p u b lic y s ta  i ty lu  
ty lu  innych!...

W racam y do  m iasta  żyw ych 
przez b ram ę  ty ln ą  od u l. W ar* 
szaw skiej, z tej s tro n y  prze* 
w ażnie  ż o ł n i e r s k i e  groby 
z o s ta tn ic h  lat. G łó w n ą  ale ję  
zam yka pom nik  z n ap isem : 
„ T u  spoczyw ają  polegli w szar
ży p o d  R o k itn ą  13. V I. 1915. 
B ły sk aw ice  ich szabel były 
ju trz e n k ą  w olności... p ad li na 
k re sac h  R zeczpospo lite j Ad 
M a io rem  P o lo n iae  G lo ria m i1* 

D z iew ię tn aśc ie  nazw isk .. 
N a  lew o s tą d  w idać  grobo* 

w iec kam ien n y . T u  pocho* 
w an y  G e n . Z y g m u n t  Zie* 
liń sk i, u k o ch an y  w ódz 3 pp  
11, B rygady  karpack ie j.

T o  by li o s ta tn i z po k o len ia  
pow stań có w . — Z  ich  tru d u  
i z n o ju  P o lsk a  p o w sta ła , by 
?yć ! Ag. fo t.  „Ś w ia to w id a ‘ 
na p ły tach  krajow ych „A lfa “

K w atery  żołnierskie.



■Str. 14. Ś W I A T O W I D Numer 45.

L O H
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— T o... jakby R yszard  G rath ... — szep ta ł 
drżącem i wargam i. — Z a n im  V Iolei... C óż, 
u liclia! R ozum  tracę, czy co ?  P rzecież to  zła= 
m ane p n ie  drzew !

-  C o m ów isz , p an ie  i
M io d y  p rzew od n ik  p och w ycił u ryw ek  cichego  

m onologu , w strzym ał sw eg o  w ierzch ow ca i ob ej
rzał s ię  za sieb ie ...

— N ic !  — burknął szorstk o , a po ch w ili 
dodał u p rzejm iej: P y ta łem , czy w n e t  stan iem y  
na m iejscu.

— O , w n e t. Już n ied a lek o .
— T ak sam oś m n ie  p ociesza ł w  K eauhou , 

półtorej god zin y  tem u.
— P ó łto re j god zin y?  A , w  takim  razie m am y  

jeszcze  ty lk o  ćw ierć drogi przed sobą.
— Jeszcze ćw ierć drogi... Ł adna h is to r ja ! 

zrzędził tam ten  i aby n ie  p ozostać  sam  na sam  
ze  sw em i m yślam i, aby odw rócić  u w agę  od cien i, 
k tóre  tak n ie sa m o w ite  k szta łty  przybierały, po= 
p ęd ził kon ia  i jechał w  rów nej lin ji z przewod=  
nik iem .

D z ie s ię ć  m in u t później m usiał jednak cofnąć  
s ię  z p ow rotem , z p o w o d u  w ązkości drogi. 
Z n o w u  w jech a li w  g ę s tw in ę  n iezrów n an ie  bujnej 
puszczy  p o d zw ro tn ik o w ej, k tóra w alczyła  zwy= 
cięsk o  o każdą p ięd ź z iem i z d ziełem  łudzi, ze  
ścieżką. W  n iek tórych  m iejscach  jechali p o p o d  
naturalnym i m ostam i, u tw orzon ym i przez ljany, 
co sp ły w a ły  z ie lon em i kaskadam i ze szczytów  
drzew  na gałęzie, przeskakiw ały  z konaru na  
konar pon ad  dróżką, p lą ta ły  s ię  k on iom  pod  
nogam i.

— D ojeżdżam y — rzekł w  p ew n ej ch w ili 
m ałom ów n y gu id e  i zbaczając z drogi w parł 
kuca w  krzaki.

M r. D ragon p o szed ł w  jego ślady, dziw iąc  
s ię  w  duszy, w  jaki sp o só b  K anak d ostrzegł to  
m iejsce na tle  rów nej, n ieprzerw anej ściany  
p o tężn ych  krzew ów .

B o o w e  krzaki kryły  w y lo t bocznej ścieżk i 
jakby św ieżo  w yc ię te j, a w  każdym  razie znacznie  
w ygod n iejszej od tam tej.

Jeszcze d z iesięć  m in u t jazdy stęp a  i w śród  
drzew  zam ajaczyła jakaś duża, n iezgrabna masa.

— W  tej chacie czeka tancerka — m ruknął 
w y ro stek  — C zy zsiąd ziem y już z k on i?

M r. D ragon  n ic  n ie  od p ow ied zia ł. Jechał 
dalej zam yślony. T a okolica  n ie  była m u  obcą. 
O żyły  n ag le  jak ieś zad aw n ion e, n iew yraźn e  
w sp om n ien ia ...

— B yłożb y  to  sam o m iejsce, gdzie... — n ie  
dokończył, gdyż sp ok ojn y  kuc zaczął strzydz  
trw ożn ie  uszam i i przysiadać na zadzie, a gd zieś  
z b ok u  zachrzęściły  gałęzie... N a  w sze lk i wy= 
padek sięgn ą ł ręką po rew olw er, lecz jego d łon i 
d otk n ęły  jakieś m ięk k ie palce.

— T o  ja — zaszem rał g łos znajom y.
Jeździec zesk oczy ł na z iem ię. P ozostaw ia jąc

trosk ę o w alizki p rzew od n ik ow i, p och w ycił ob ie  
ręce tancerki i przyciągnął ją ku sob ie...

— N areszcie , darłing! — b ełk ota ł, szukając  
spragn ionem i u sta m i ‘jej u st... T ak  tęsk n iłem . 
T ak bardzo tęsk n iłem !

W yślizgn ęła  m u s ię  w ężow ym  ruchem .
— P ó jd ź  tam ! — odparła i p ob ieg ła  p ierw sza  

w  stro n ę  chaty...
— N o , na pałac to n ie  w ygląda — zażarto= 

wal, k ied y  znaleźli s ię  w  dużej izb ie na pół 
rozw alonej chałupy.

Jakoż lokal ten  n ie  p osiadał ani drzw i, ani 
ok ien  w e  w łaściw em  znaczen iu  tego  s ło w a ; 
przez duże szpary w  p ow ale  w dzierało  s ię  św ia tło  
księżyca, d esk i trzeszczały  przy stąp n ięc iu , a w  je= 
dnem  m iejscu  p od łog i szczerzyła czarną paszczę  
czelu ść  p iw n icy  czy lochu...

— H m ... T en  loch  p od ziem n y  — m onologo=  
w ał m ężczyzna — T e  d w ie  trójkątne dziury  
zam iast ok ien ... H m , hm ... D z iw n y  zb ieg oko= 
liczności, albo...

R y s . A . Zmuda

P rz e b ie g ł szybko  k ilk u m efro w ą  p rz es trz eń  i pochy lił się  
nacł o tw o rem  lochu...

— N a  pałac n ie  w ygląda... p ew n ie  — wtrą= 
ciła dziew czyna, jakby odpow iadając na poprzed= 
n ie  zdanie. P rzy tu liła  s ię  do n iego  jak kotka  
i ręką w skazała w  jed en  róg izby... ale takiego  
łoża n ie  znajdziesz w  żadnym  pałacu.

Spojrzał w e  w skazanym  k ierunku  i sp ostrzegł 
n isk i tapczan, obsypany kw iatam i. Z rozum iał. 
O bjął, ow inął sw em  d łu g iem  ram ieniem  sm ukłą  
tu b y lk ę; n ie  rozluźniając tego u śc isk u  podpro= 
w adził ją do p osłan ia , na skraju którego  u s ied li  
razem, przytu len i do s ie b ie  jak para najczuU  
szych  kochanków ...

— C o  tam  m asz?  — spyta ła  p o  chw ili... 
K aw ałek żelaza ?

— R ew o lw er , najdroższa.
— R e w o lw e r ?  O h  pokaż! N ig d y  jeszcze  

w  ręku n ie  m iałam  takiej broni.
K ied y  sp e łn ił jej życzen ie , zaczęła s ię  baw ić  

otrzym anym  b row ningiem  z taką radością, z jaką 
m ałe d ziew czyn k i baw ią s ię  n o w em i lalkam i...

— D ru g iego  n ie  m asz?  — zagadnęła w  pew-- 
nym  m om encie...

— N ie ... D laczego  p yta sz?
— B o  gdybyś m iał, m u sia łb yś mi jed en  po= 

darować.
— N ie  mam n ie s te ty . T o  m oja jed yn a broń, 

z którą s ię  n ig d y  n ie  rozłączam.
— Jedyna broń — pow tórzyła  w  zam yślen iu . 

A le  tu  m ożesz s ię  z n ią rozłączyć. M n ie  s ię  
przecież n ie  lękasz.,.

Zanim  zdołał przeszkodzić zam achnęła s ię  
i rzuciła trzym aną w  d łon i broń z taką siłą , 
że upad ła  tuż k o ło  o tw oru  w  p od łod ze.

— D arling  — rzekł z łagodnym  w yrzu tem . 
O  w ło s, a by łb y  sp ad ł do p iw n icy ... P o zw ó l, 
dodał, u siłu jąc s ię  o sw ob od zić  z jej objęć, by  
w sta ć  i p rzyn ieść rew olw er. N ie  p u śc iła  go jed= 
nak. O toczy ła  m u szyję  ram ionam i, a g łow ę  
p rzytu liła  do sw y ch  obnażonych  p iersi. K ied y  
p o d n ió sł w zrok i sk ierow ał go p o n o w n ie  w  tę= 
sam ą stron ę , w yd a ł g ło śn y  okrzyk zd ziw ien ia .

R ew o lw er  zn ik ł z pod łogi...
Z n ik ł bez śladu , a przecież p ięć, m oże dzie= 

sięć  sek u n d  tem u  leżał tam , w  p ob liżu  o tw oru , 
obok ow ej czarnej czelu ści. C zy  sto czy ł s ię  do  
p iw n ic y ?  Jakto, sam ?

M r. D ragon skoczył na ró w n e nogi. P rzetarł 
d łon ią  zd u m ion e oczy. P rzeb ieg ł szybko k ilk u  
m etrow ą p rzestrzeń  i p och ylił s ię  nad otw orem  
loch u . W ydało  m u  się , że s ły szy  d e lik a tn y  szm er, 
jakby pełzającego węża.

T ancerka w yb u ch ła  śm iechem ...
— C zego  tam  szukasz, cz ło w iek u ?
— C zego szukam . D obra sob ie! R ew olw eru .
— N iem a  go. J esteś  rozbrojony. L ęk asz s ię ?
W zruszył ram ionam i w zgard liw ie...
— N ie  lękam  s ię  n iczego . In tryguje m nie  

ty lko, w  jaki sp o só b  zn ik ł te n  przeklęty ...
— N ic  d ziw n ego , że zn ik ł — przerw ała mu  

z zagadkow ym  u śm iech em . — T o  chata czaro= 
dzieją, l e  śc ian y  n ie  tak ie d z iw y  w idzia ły . T e  
ściany patrzały na ohydną zb rod n ię , jaką tu  
p o p ełn ion o .

Z rezygn ow aw szy  z b ezce low ych  p oszu k iw ań , 
ruszył w  stro n ę  tapczanu, z w y ciągn iętem i ra=
m ionam i...

— C o  m i tam  głup i brow ing. K u p ię  sob ie  
n o w y  choćby w  K eauhou .

— O  ile  w rócisz  tam  jeszcze k iedy...
W  to n ie  jej g ło su  dźw ięczała  w yraźna po= 

gróżka...
— C zy w rócę?  Jak to rozu m iesz?  — spytał-
B y ł już tak  b lisk o , że  n iem al d osięga ł jej

rękam i. L ecz n ie  dosięgną!. Z w in n ym  ruchem  
poderw ała  s ię  z m iejsca, w skoczyła  na tapczan  
i stojąc na nim , krzyknęła przeraźliw ie:

— P recz  o d e m n ie ! A n i kroku dalej m orderco.
—  M ord erca?
S t a n ą ł  j a k  w r y t y .  P r z e z  m ó z g  p r z e m k n ę ł a  n u *  

m y ś l  m a ł o  p r a w d o p o d o b n a ,  ż e  t a  d z i e w c z y n 3  

z n a  t a j e m n i c ę  V i o l e t ,  R y s z a r d a  i  t a m t e g o  t r z e *  

c i e g o .

— D arling. N ie  rozum iem  — bąknął zm ie5 
szany.

(C iąg  dalszy  n astąp i).



P o m n ik  d la  p o le g ły c h , c z y li  d o w ó d  n ie m ie c k ie g o  b r a k u  s m a k u  N iem cy 
sta w ia ją  o b ecn ie  szereg  pom ników  d la  po leg łych  w  w ielk ie j w o jn ie . Św ieżo postaw ili 
w D u sse ld o rf ie  po m n ik  d la po leg łych  strze lcó w  p u łk u  L u d en d o rffa . P o m n ik  fen , 
k tó ry  kro i na  g igan tyczność  i siłę, je s t  n ieu d o ln em  n aślad o w an iem  S fin k sa  i razi 
sw ym  brak iem  sm aku  i ciężkością iśc ie  teu to ń sk ą . Atlantic Photo — Berlin

O tw a r c ie  tu m u  w  M o g u n c ji ,  S ły n n y  fum  w M o g u n c ji, je d e n  z n a jp ięk n ie jszy ch  za= 
b y tk ó w  sz tu k i śred n io w ieczn e j, zo sta ł — ja k  w iadom o — zam k n ię ty  p rzed  trzem a  laty , 
celem  d o k o n an ia  kon iecznych  nap raw ek . O b ecn ie  o tw a rto  n a  now o  p o d w o je  tum u . O tw arc ie  
to  odbyło  s ię  w sp o só b  n iezw yk le  u ro czysty . — Z d jęc ie  nasze  p rzed staw ia  tum  m ogim cki

pO o d n o w ien iu . Atlantic Photo IWlin.
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„W ysepka** d la  p o l ic ja n ta  w  A n g lji. W  w ielk ich  m iastach  aktu= 
a lną  sp raw ą  je s t  kw esfja  u reg u lo w an ia  ru c h u  na u licach. W  A n g lji 
„w ysepk i ochronne*4 d la  p o lic jan tów , k tó rzy  czuw ają  n a d  ru ch em  
ulicznym  urządzone  są  bardzo  pom ysłow o. O to  tak a  w y sep k a  ogro= 
dzona i zabezpieczona ze w szy stk ich  s tro n  na  u licy  m iasta  B rig h to n .

O Delius — Berlin.

K o n o p a c k a  w  P ra fe rz e .  W czasie sw ego o s ta tn ieg o  p o b y tu  w e 
W ied n iu , gdzie b ra ła  udzia ł w zaw odach  kobiecych , K onopacka 
odw iedziła  s ław n y  w ied eń sk i P ra te r .  N asze zd jęcie  u k azu je  popu= 
la rn ą  sp o rtsm e n k ę  po lską , jad ącą  n a  karuze li i — jak  w nioskow ać  

m ożna z jej u śm iec h n ię te j m ink i — baw iącą  s ię  d o sk o n a le .
Fr Fuerst — Wien.

Ć w ic z e n ia  w ło sk ie j k a w a le r  j i. S z tu k a  jazd y  k o n n e j sto i 
we w łoskiej arm ji b a rd zo  w ysoko . Szkoła  w łoska  odznacza się  
b raw u ro w ą  jazdą, w ysokiem  um ieszczen iem  strzem io n , przez 
co jeździec  w isi n iem al n a  k a rk u  końsk im . O to  e fek to w n e  
ćw iczenia ita lsk ie j k aw ale rji p rzy  z jeździe  ze s to k u  o ostrem  
n ach y len iu , C Delius — Berlin
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Teatry Warszawskie.
Tea<r L e tn i w y staw ił now ą sz tu k ę  polską, kom edję  zna= 

nego p isarza  scen icznego  Ja s trzęb ca  Z alew sk iego  N ow y 
u tw ó r nosi ty tu ł  , P r e m j o w a n a  p i ę k n o ś ć *  i g rany był 
z w ielką w erw ą, zdobyw ając  so b ie  u zn an ie  publiczności. 
Z d jęcie  nasze  da je  zabaw ny m om ent sy tu a cy jn y  z d rug iego  
ak tu . S ied zą : O rw id  (1), G ie ln iew sk i (2), G a w lik o w sk i(3).

F ot. J. M alarski, W arszawa.

FABRYKA CZEKOLADY

„ O P T I M A "
S. A . K R A K Ó W

UWAGA: Każda paczka 100 gr. c z ek o la d y
pierwszorzędnej jakości, p o sia d a  kupon u m ie sz 
cz o n y  na ty lnej s tr o n ie  paczk i.

Za zw rotem  10 k up on ów  z etyk ietam i otrzy
ma oddawca tychże jedną paczkę 100 gr. według 
wyboru, czekolady mlecznej, deserowej lub gorzkiej, 
z nowym kuponem.

Za przesiane wprost do fabryki:
100 kuponów z etykietami wysyła fabryka pod 

wskazanym adresem p raw d ziw y tu lsk i, sz w a j
carsk i ze g a rek  m ęsk i;

za 150 kuponów z etykietami ze g a rek  dam ski 
p o zła ca n y ;

za 250 kuponów z etykietami P R A W D Z I W Y  
ZŁOTY 14-KARATOWY ZEGAREK DAMSKI.

N adto w p o sz c z e g ó ln y c h  p aczk ach  zn aj
duję s ię  n a d zw y cza jn e  prem je, tak, że przy 
zakupnie już jednej paczki czekolady, może nabywca 
otrzymać poza kuponem premjowyrn, p rzek azk ę  
na p ó ł k ilow ą  b om b onierkę , ze g a rek  m ęsk i, 
d am ski, lub dam ski z ło ty  14-karatow y.

Specjalne lomeiki pryzmatyczne
UluOujru; typs*

POLUX*6-30 *160, 
£P0LUX'fl *40 z4 150,Msimigkan, wecjoi/uj |oxłaa

i
i

l e a tr  P o lsk i w ystaw ił o s ta tn io  c iekaw ą sz tu k ę  czeskiego a u to ra  L angera  p. t . ; „P rzed m ieśc ie*  (g ran a  ona  była p rzed  
k ilk u  la ty  w 1 e a trze  im. F red ry ). O d tw o rzo n a  była n a d e r  s ta ran n ie . D ajem y dw a zd jęcia  z „ P rzed m ieśc ia* : na  lew o 
M arju sz  M u szy ń sk i w roli F ran k a , na p raw o L. P ancew iczow a jako  A ndzia. Ag. fo l.  „S w ia ło w iw a “ na pł, hr. „A lfa

Z a p o b i e g a n i e  ł y s i e n i u .
w  rozm ow ie z w yk sz ta łco n ą  n a w e t o sobą  u d e rza  zupełny  

b ra k  w iadom ości z d z iedziny  fizjologji i b ig jen y  w łosów . 
O b ja w  te n  w ynika ze sk ło n n o śc i zapożyczania  zatrw ażająco  
fa łszyw ych  po jęć  u  p ro fan ó w ,k tó ry c h  cała „w ied za- streszcza 
się  w k ilk u  zabiegach, w ręcz d la  sk ó ry  i w łosów  szkodliw ych. 
T rochę k ry tycyzm u w y sta rczy  d la  oceny n ik łe j łu b  szkodliw ej 
w artości m ydłin , żó łtka , n a f ty  lu b  s p iry tu s u  salicylow ego, 
jako  środków  do m ycia  lu b  n ac ieran ia  sk ó ry  głowy, Nowo= 
czesna  w iedza lek arsk a  pog łęb iła  i tę  gałąź m edycyny  do 
tak iego  sto p n ia , iż jen o  w yleczen ie  zu p ełn ej ły sin y  pozostało  
p rob lem em  n ierozw iązanym . S zczup łe  a to li ram y skrom nego  
a rty k u lik u  pozw alają  zaledw ie  na w zm iankę o na jczęstszych  
dziś p rzypad łośc iach , w aru n k u jący ch  ły sien ie . M am  na m yśli 
łup ież  i in n e  zm iany ło jo tokow e, k tó re  p ro f. U n n a  ok reślił 
jak o : z a p a l n y  k a t a r  s k ó r y .  P rzyczyną  p o g arszan ia  
się  s ta n u  w łosów  w tak ich  w yp ad k ach  są  k w a s y  t ł u =  
s z e z  o w e ,  p o tęg u jące  zad rażn ien ie  skó ry . N a  dow ód 
is to tn e g o  teg o  m o m en tu  przyczynow ego p o d a ję  fak t, k tó ry  
w ie lu  zap ew n e  zauw ażyło , iż po w ym yciu  sk ó ry  głowy 
S h a m p o o n e m  D r a  L u s t r a ,  p re p ara te m  łag odn ie  
a w y b itn ie  z o b o j ę t n i a j ą c y m  k w a s y  t ł u s z c z o w e ,  
u stęp o w ał św iąd , jak  rów nież  w y p ad an ie  w łosów . N ie s te ty , 
zb y t rzadko  k o rzy sta  s ię  ze zb aw ien n y ch  sk u tk ó w  tego  
p re p ara tu , co w a ru n k u je  recy d y w y . Dr. Z> B.

_jJ||!IIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIII1IIIIIIIIIIIIIIII|L̂

\ p . T. WYDAWCOM j
|  poleca
I  D R U K A R N I A  P O L S K A  J

I  F R A N C IS Z K A  Z E M A N K A
I  K R A K Ó W , TAD. K O Ś C IU S Z K I  3  |
I  ‘CEL. 3258

|  druk wszelkiego rodzaju dzieł i czaso- | |  
|  pism  lak w polskim  ja k  i w obcych j  
|  językach, oraz barwny druk ilusfracyj. § 
1 Wykonanie e s te ty c z n e  i te rm in o w e. j
|  Kierownictwo posiada w yższe  fachowe |  
I  sfudja zagraniczne.
j  N owoczesne maszyny. Ceny solidne. |
Nu i mu   i u i     wiiif

M Y D Ł O  
„ G O L E N I A

l\A JE  OBFITA IT  DELIKATNA 
NIEWYWCHAJrtćĄ 
piANą
TAMUZE o £3;3Q5|OD 
INNYCH MYDEŁ.KTOftE 
ZAWIERAJĄ WIELE 
WO0V I ZUZYWĄ)Ą 
ME 4ZYBKO
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Łam igłówka
( U l .  M . S l a w n i c k i ) .

1 3  S  7 9  11

Poradnik dla am alorów  fotografów .

8 10

Z n a l e ź ć  I I  s i e d m i o l i t e r o w y c h  w y r a z ó w  o  p o d a n e m  z n a 
c z e n i u ,  k t ó r y c h  l i t e r y  k o ń c o w e  w z g l .  p o c z ą t k o w e  d a d z ą  

a k t u a l n e  r o z w i ą z a n i e .

Z n a c z e n i e  w y n a z ó w :

1 )  P r z e d m i o t  n a u k o w y ;  2) K o n t r u l o r ;  3 )  M i a s t o  w  p o ł u 
d n i o w y c h  W ł o s z e c h ,  S t o l i c a  K o l a n j i  0 .  W o l t y  ( z a c h .  A f i y -  
d n i o w y c h  W ł o s z e c h ;  - i) . S t o l i c a  K o l o n j i  G .  W o l t y  ( z a c h .  
A f r y k a ) ;  5 )  K a p i t a l i s t a ;  0 )  M i a s t o  w  k i e l e c k i e m ;  7 )  P r z y 
r z ą d  m i e r n i c z y  d o  n a b i a ł u ;  8 )  K a n a ł ;  9 ) K a m i e n i e  t ł u 

c z o n e ;  1 0 )  D i o p t r i a ,  1 1 )  M i n e r a ł .

W izyf ów ki.
(Z  le k i  M ścisław a).

P o d a ć  z a j ę c i e  d a n e j  o s o b y ,

1 )  S a b k a  T ń t lo f ;  2 )  A n t .  R y z i a r s k a ;  3 )  Z .  B e l e c h o w s k i ; 

4)' Ż a r t .  K r ę c i n o w s k i ; 5 )  P i o t r  T a r g  U e S y t y ;  6 )  A l e t a  K u r a ,  
7 )  R p d z i k  P .  P o n o ć ;  8 )  C w o s  P i ę t r o .

J a k o  n a g r o d ę  z a  r o z w i ą z a n i e  n i n i e j s z e j  z a g a d k i  r e d a k c j a  

„ ś w i a t o w i d a "  p r z e z n e c z a  w  d r o d z e  l o s o w a n i a  

E F E K T O W N Y  M A Ł Y  K I L I M E K  

R o z w i ą z a n i a  w r a z  z  z a ł ą c z o n y m  k u p o n e m  n a l e ż y  n a d 

s y ł a ć  d o  d n i a  1( 1 l i s t o p a d a  b .  r.

R ozw iązan ie z Nr. 42.
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D O M O W E  L A M P Y  Ł U K O W E  D O  F O T O G R A F I I .  J e s i e ń  

i  z i m a  o d z n a c z a j ą  s i ę  b r a k i m  ś w i a t ł a ,  c o  u n i e m o ż l i w i a  z d e j 
m o w a n i e  p o r t r e t ó w  w  p o k o j u  p r a w i e  z  r e g u ł y ,  w y j ą w s z y  
s p e c j a l n i e  s ł o n e c z n e  p o ł u d n i a ,  k t ó r e  z r e s z t ą  k a ż d y  z  r e 

g u ł y  p r z e p ę d z a  p r z y  p r a c y  z a w o d o w e j .
T o  t e ż  s p e c j a l n i e  w  t y m  c z a s i e  a k t u a l n y  j e s t  p r o b l e m  

ś w i a t ł a  s z t u c z n e g o ,  k t ó r e  p o z w a l a  n a  p r a c ę  b e z  w z g l ę d u  

n a  p o r ę  d n i a  i  ś w i a t ł o .  y
N a j ł e p s z e m  ź r ó d ł e m  ś w i a t ł a  s z t u c z n e g o  j e s t  b e z w ą t -  

p i e n i a  a m a t o r s k a  la m p a '  ł u k o w a ,  d a ją c a ,  s i ę  z a ł ą c z y ć  d o  k a ż 

d e g o  k o n t a k t u  e l e k t r y c z n e g o .  L a m p o ,  t a k a .  d a j e  ś w i a t ł o  
p o z w a l a j ą c e  m a  r o b i e n i e  p o r t r e t ó w  o b i e k t y w e m  o  s i l e  ś w i a 
t ł a  F  6 ,8  p r z y  n a ś w i e t l e n i u  n i e  p r z e n o s z ą c e m  3 — 4  s e k u n d ,  

a  w ię c -  n i e m a l  t a k  s a m o .  j a k  w  d z i e ń  w  p o k o j u .

A l e  t a k a  l a m p a  k o s z t u j e  p o n a d  1 0 0  z ł .  D la t e g o  n a l e ż y  
s i ę g n ą ć  t a k ż e  p o  i n n e  ś r o d k i .  N a j l e p i e j  je s t  k u p i ć  d w i e  

z w y k ł e  o b s a d k i  n a  ż a r ó w k i  e p e k l r y c z n e  ( p o  1 , 5 0  z l . )  i  z a 
m o n t o w a ć  j e  n a  d w ó c h  d e s e c z k a c h  p i o n o w o ,  p o c z e m  p o 
ł ą c z y ć  je  z e  s o b ą  z a p o m o c ą  p r z e w o d u  e l e k t r y c z n e g o  o  d ł u 
g o ś c i  o k o ł o  4 j a i ,  k t ó r y  w  ś r o d k u  w i n i e n  p o s i a d a ć  o d g a 
ł ę z i e n i e  o  d ł u g o ś c i  2  m ,  k o ń c z ą c e  s i ę  k o n t a k t e m  d o  w t y 
k a n i a .  U r z ą d z e n i e  t a k i e  ł a t w o  z r o b i ć  s a m e m u ,  a  z a  p a r ę  

z ł o t y c h  z r o b i  j e  k a ż d y  i n s t a l a t o r .
J e ś l i  o b s a d k i  z a o p a t r z y m y  w  ż a r ó w k i  p o  1 0 0  ś w i e c  i  

u s t a w i m y  j e  w  n a j r o z m a i t s z y c h  m o ż l i w y c h  k o m b i n a c j a c h  
o  1  m . o d  g ł o w y  p o r t r e t o w e j  o s o b y ,  m o ż e m y  s p o k o j n i e  n a 
ś w i e t l a ć  k i l k a  s e k u n d  p r z y  c z u ł y c h  p ł y t a c h  ( A l f a  O m e g a )  i 
o b i e k t y w n i e  o  s i l e  ś w i a t ł a  F  6 ,8 . D r .  l a d .  C y p r i a n .

A m ato rsk a  lam pa łukow a S a frap . Z ap a łan ie  lam py łukow ej.

R a d w a ń s k a ,  C h r z a n ó w ;  S t e i n b e r g o w i e ,  Ł ó d ź ;  C z .  K o z ł o w 
s k i ,  W a r s z a w a ;  M . B u j a k o w s k i ,  S ł o m n i k i ;  S t .  S z e f e r o w a ,  
Ł ó d ź ;  J .  M a r k i e w i c z ,  Z ł o c z ó w ;  S t .  C i e s i e l s k i ,  P o z n a ń ,  I .  
R o c h o t ó w n a ,  K r a k ó w ;  L .  J a s i ń s k i ,  L u b l i n ' ;  B .  M o r g e n -  
b e s s e r ,  L a s z n i ó w ; J .  H o f fm a n ó w in -a ,,  O s t r ó w ;  K .  G r ó d e c k a ,  
C z ę s t o c h o w a ;  Z .  T i e t z ,  W a r s z a w a ;  „ M a r y ś k a  z  P o iłu u lia m ik i" ; 
K .  K r z y ż a n o w s k a ,  W a r s z a w a ;  J .  D r o ż d ż o w a ,  K r a k ó w ;  J .  
D y d u s ż y ń s k i a ;  S a m b o r ;  M . K o ś c i e l e c k a ,  Ż n i n ;  J .  K w i e k o w a ,  

D o b r z e l i n ;  H . U r b a ń s k a ,  G n i e z n o ;  I n ż .  K r a u s s ,  P o z n a ń ;  
N ,  B i b r i n g o w a .  S t a n i s ł a w ó w ,  E .  D ł u g o s i e w i c z ,  B o c h n i a ;  
L I .  O k r a j e w s k a ,  K i e l c e ;  J .  M e r a v i g l j a ,  L w ó w ;  M . P i n k u s ,  
Ł ó d ź :  H . N a l a z k o w a ,  T o r u ń ;  F .  P o d l e c z k o ,  T o r u ń ;  R .  K a r a i -  
m e r m a n ,  D r o h o b y c z ;  I .  M a ł e c k a ,  W a r s z a w a ;  P o r .  C .  P ą -  
g o w s k i ,  W a r s z a w a ;  S t .  B i d z i u k ó w n a ,  Ż y w i e c ;  H . K r a u s ,  
P r o k o c i m , J .  A n t o n ó w  i c z ó w u t a ,  R ó w n o ;  S .  S ę d z i m i r ,  W i l n o ;  

R .  S c h m i d t ,  B y d g o s z c z ,  D .  K d c h l o w i e ,  K a t o w i c e ;  K .  B u r 
c z a ły ,  S o s n o w i e c ,  H . O h r y m o w i c z ,  W a r s z a w a ;  J .  M a z u r k i e 
w i c z ,  T a r n o p o l ;  K  I s k i e r s k i ,  L w ó w .

W  l o s o w a n i u  o  n a g r o d ę  z a  t r a f n e  r o z w i ą z a n i e  z a g a d k i  

z  N r .  42 l o s  p a d !  n a  p . H e n r y k a  O h r y m o w i c z a  z  W a r s z a 

w y .  R e d a k c j a  „ Ś w i a t o w i d a "  p r z e ś l e  m u  n a g r o d ę  w  p o s t a c i  

f l a k o n u  p e r f u m  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  p o c z t ą .

N o w o śc i fila telistyczn e.

Trafne rozw iązanie zagadki 
z Nr. 42 nadesłali: .

H . N i k l a s ,  L e ż a j s k ;  K .  S z y k o w n a ; ,  W i l n o ;  J .  D o r m u a ,  
P r z e m y ś l ;  J .  G o d e r s ik a ,  O h e łirn  L u b e l s k i ;  J .  D r a w i c z ,  W a r 
s z a w a ;  W .  S e im o w d c z ,  T a r n o w i e c ;  H . K l i n g e r ó w n a ,  W a r 
s z a w a ;  B .  K o ś c i e l e c k a ,  Ż n i n ;  Z .  D e n a s i e w i e z ,  D r o h o b y c z ;  
H . M o k i z y c k l a ,  D r o h o b y c z ;  W . W i e l g u s ,  Z a t o r ;  W .  B o j a -  
k o w s k i ,  Z a m o ś ć ;  H . K o z a k i e w i c z ,  W i l n o ;  A .  R o t t e r .  K r a 
k ó w ,  J .  B e r m a ń s k i ,  G d a ń s k ;  D . B i e l e c k a ,  B o r y s ł a w ;  K . 
B i e l i c k a .  Ź y z n ó w ;  Z .  'P o e e h e ,  W a r s z a w a ;  J .  S r o c z y ń s k a ,  

Z ł o c z e w ,  W .  B o n e r ,  L w ó w ;  N . O c h s ,  T a r n o p o l ;  M  W y 
s o c k a ,  W a r s z a w a ;  G . K r y n i c k a ,  L w ó w ;  W .  M i c h a l s k a ,  J a 
r o s ł a w ,  T .  N e t t ,  Ł u k ó w ;  d . E n d e r ó w n a ,  P a b i a n i c e ;  G .  B r y c z -  

k o w ś k ą .  Ł ó d ź ;  F .  J e s i o n o w s k a ,  P o z n a ń ;  W a n d a  iz Ł u n i ń o a ;  
r .  S l a w n i c k i  i M . S f a w t n i c k i ,  Ł u n i n i e c ;  W .  G u s t e k o w a ,  

K i e l c e ,  S t .  O k r a j e w s k a ,  K i e l c e ;  S t .  S z e f e r o w a .  Ł ó d ź ;  I .  I w a 
n i c k a ,  C z a r n k ó w ;  L .  F o g e l b a u m ,  C z ę s t o c h o w a ;  I .  L e w i c 
k a ,  L w ó w ;  K .  K o z a k i e w i c z o w a .  Wri l n o ;  J .  W a l a t e k ,  C z ę 

s t o c h o w a ;  S t .  G r o d z i c k i ,  B r z e ś ć  u / B . ;  E .  P o l a n ó w n a ,  K a -  

• i s z ;  J .  G ó r a l c z y k ;  Z d u ń s k a  W o ł a ;  S t .  P i ą t k o w s k i ,  Ł ó d ź ;  
K  S t r y k o w s k a ,  Z d u ń s k a  W o l a ;  E .  Z i m m e r ,  K r a i k ó w ;  H . 
B u s i c k a .  P r u s z k ó w ;  W . S i u t a ,  K o ł o m y j a ;  E .  K a n c z e w s k a ,  
K o ł o m y j a ;  E .  K a n t o r s k a ,  Ł ó d ź ;  F r .  M a l i n k o ,  T a r n o p o l ;  L .

I t ^ T  T T ) Z ^ \ ] \ T  d o  l o s o w a n i a  n a g r o d y  
• l  V  K J  l  K  I X  a z  r o z w i ą z a n i e  z a g a d e k  

’ w  N  = r z e  4 5  z  d n i a  6  l i s t o p a d a  1 9 2 8  r o k u .

P A P I E R Y

B Ł O N Y
P Ł Y T Y

C H E M I K A  L J  A

G  e v a e r { a
5f»lł

t w o r z ą  d o s k o n a ł ą  c a ł o ś ć ,  n i e =  

z b ę d n ą ^ d l a  k a ż d e g o  a m a t o r a .  

D o  n a b y c i a  w  s k ł a d a c h  p r z y =  

b o r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h .

C Z E C H Y  u z u p e ł n i ł y  s e r j ę  z n a c z k ó w  z  r .  1 9 2 6  d w i e m a  
n o w e m i  w a r t o ś c i a m i  2 0  c e n t .  z  w i d o k i e m  z a m k u  w  K a i  

l ii  w i e  i  4 0  c e n i .  z  w i d o k i e m  z a m k u  w  O r a w i e .  P i e r w s z y  
w  k o l o r z e  c e g l a s t y m ,  d r u g i  b r u n a t n y .  P a p i e r  z w y k ł y ,  b i a ł y ,  

w y k o n a n i e  s p o s o b e m  r o l k o w y m -  o  g r u b e m  z ą b lk o w la n iu .
B I U R O  F I L A T E L I S T Y C Z N E  

J E R Z Y  K R Z Y Ż A N O W S K I  

Ł ó d ź ,  A n d r z e j a  N r .  i .

F I L A T E L I Ś C I !
radzimy spróbować — będziecie zadowoleni. 
Z E S T A W I E N I E  „ S A T U R N * *
O d p o w i e d n i e  d l a  k a ż d e g o  z b i e r a c z a .  W y s o k a  w a r t o ś ć  k a t a 

l o g o w a  o k o ł o  1 5 5 5 . —  f r a n k ó w .
200 znaczków Polski, każdy znaczek inmy, kompletne serje 

bardzo ładnie reprezentowane.
Rosji i Bolszewji, każdy inny, kom pletne serje, 

wysoka wartość katalogowa,
A ustrji, każdy znaczek inny. Ładny wybór, 
Niemiec, każdy znaczek inny , kojn.pl. serje,, 
Belgji, każdy inny, stemplowane, lepsze. 
Gdańska, każdy inny, lepsze wartości, 
kolonji francuskich, każdy inny, nowości, 
Czarnogńrza, kom pletna aerja, czyste,
Czech, każdy inny, stemplowane,
F rancji, każdy inny,
U krainy, każdy inny,
B razylii, każdy inny, stemplowane,
Ind,ii holenderskich, każdy inny, 
państw  am erykańskich, każdy inny, 
całego św iata, każdy znaczek inny, stempl., 
m ieszanych całego świat-a, w tem najm niej 300 
gatunków,

2310 razem, co stanowi wartość katalogow ą 1555.— franków.
Do itego bezpłatne prem jum : ząbkomierz, książeczka do 

znaczków, 1000 nalepek. 30 torebek na znaczki, 2 zeszyty do 
znaczków

WSZYSTKO TO RAZEM TYLKO ZA 5#.— ZŁ.
Całość stanowi poważny zbiór dla każdego zbieracza. 

K orzystajcie  z okazji, póki zapas starczy. 
BEZPŁATNIE za zwrotem  porta 1.— zł. w ysyłam y każ

demu nasz ostatni balalog-eennik Nir. 9 wszystkich znacz
ków- Polski i Gdańska oraz serji i gotowych kolekcji znacz
ków zagranicznych. W ydanie eleganckie na kredowym pa
pierze.

W s z e l k i e  y p l a t y  k i e r o w a ć  d o  P K O  w  W a r s z a w i e  n a , n a s z  
N r .  6U.742 lu l i  p r z e k a z e m  d o  Ł o d z i .

Na składzie wszelkie znaczki, album y do znaczków,, Przy
bory filatelistyczne i lite ra tu ra . Obsługa rzetelna w ciągu 
24-ch godzin.

Biuro filatelistyczne „E speran tista  F ilateiejo" 
JERZY KRZYŻANOWSKI, Łódź, A ndrzeja Nr. 4.

100

150
150
1(10
100
100
20
50
50
25
20
15
30

200
1000
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H U M O R .

N ow a posługaczka, D um a malarza, P ow rót dziecka  m arnotraw 
nego w  dzisiejszych czasach

M alarz kończąc obraz kota: „N atura w ykazuje w ca le  p ięk n e  
lin je , ale je ś li chodzi o barw ę je stem  daleko od  n iej ory= 
g in a ln ie jszy ! “

P a n i do n ow op rzyjętej posługaczki: „C o  
ja w id zę! M u sia ła ś  słu żyć  w  ładnych  rodzi = 
nach, skoro w ycierasz n o s  w  rę k ę !“

P ok ojów k a: „W  p rzyzw oitych  rodzinach  
używ ałam  zaw sze ch u steczk i do nosa!"

P o m p a .Z ła  służba P r z y p ły w

Kostka.

do kąpieli wewnętrznych zapobiega wszelkim chorobom kobiecym. 
Cena aparatu komplet Q5‘— zł. wysyła za p-'braniem pocztowemktóry daje obfitą p ianę o przyjem nym  

o d ś w i e ż a j ą c y m  z a p a c h  u
B. PRUS1EWICZ, POZNAŃ, Młyńska 9,

Prospekty wysyła na życzenie

KWI*

„N o, a ty  czem u opuszczasz tę  s łu żb ę?  
P rzecież  m iałaś tu  d o s k o n a le /

„N ib y  s ię  tak zdaje. O siem d z ie s ią t zło= 
tych  m iesięczn ie , cztery razy ty g o d n io w o  wy= 
chodne... A le  pan n ie  zw racał na m n ie  zupeł=

Kto latarkę

C e n t r o  l i n ł j r o

C zy te ln ik ó w  i P rzyjació ł

Wśród ciemności pali,
Ten jest wolny od obawy, 
że się gdzieś wywali!

upraszam y przy zakupnach o p o w o ły w a n ie  s ię
na nasze ogłoszen ia . TO ZBLIZAJACA 5IĘ HAROJC

ORJENTINE
JETT ŚRODKIEM OD LAT WIELU WVPDaBOWANVM 
KT0RY 1TODKIIOWO NIEZNACZNIE DLA OTOCZENIA 
PRZYWRACA SIWYM WLOfOM PIERWOTNY
NATURALNY KOLOR. ZUPEŁNIE NIESZKODLIWY
ŁATWY W UŻYCIU. NIE PLAMI, NIE BRUDZI

V  PiPriNEPIE I T I  ICM
V * f t / O V I E ____________________________________

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

5 IL Y -  O Z O N  - M O T O R
IDEALNA KĄPIEL BALSAMICZNA WZMACNIAJĄCA

W y s tr z e g a ć  s ię  b e zw a r to śc io w y c h  n a ś la d o w n k tw !!!
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0  auten
tyczności 
świadczy 

paczka-
Lux'u nic

sprzcc/n/c 
sic nipąy 

' i m  M h / ę .

Z \ \ \  SZh wszędzie kupować l,ux w tej formie a nie 
w jnuej a więc tylko w zaklejanych paczkach małych 
ib dużych. W pianie L i i \ ’ ii  piorą się świetnie

•ts.

del ikatne cienkie koronki, lekkie materjaK jedwabne i 
bawełniane, strojna bielizna, oraz pończochy jedwabne i 
/  sztucznego jedwabiu Wełna pod każdą postacią 
począwszy od delikatnych kaftaniczków niemowląt, a 
skończywszy na grubych kocach pierze się wspaniale w 
L u \ ’ic, zachowując do końca pus/ystość,  miękkość i 
wygląd nowości.

Pozatem Lu\ nie powoduje kun zenia się \velnv. Rękaw iczki 
do prania powierza się tylko pianie L u \ ’u, a już wszelkie 
cienkie lekkie drobiazgi, z któremi Irzeby 
bardzo ostn iżnie, orać stale w u  \  le

obchodzić się 
który doprowadzi

wszystko do idealnej czystości nie nadwerężając tkaniny

'W

A

n iezaw odny  środek  
do p ra n ia .

PRÓBKA DARMO
K U P O N . I >n hrmy Sunlai " Spółki Akcyinej,, Skrzynka 

Pocrtowa »70. Poczta Głowna. Warszawa.
O bezpłatno przesłanie mi próbnego pakietu Lui. 
ego na próbne pranie.

tUprasza s»«? o wyraźne pisanin.)

Leyer Brothers Limited, Anglja.

% ____

I D E A L N A ,  c c r e ;
O / l A G N i e / Z  T Y L K O  
D Z I Ę K I  K R E M O W I

-diMiiMiKdlermaL.
l IL łC M tT W r K K tH  W « T Ł U |« m tT

Ż ą d a ć  w  a p te k a c h ,  d r o g e r i a c h  i p e r f u m e r ia c h .  
Sl<ład gł. , , J U N O “ , Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  4 4 .

AHTYSEPTYGZNIE SPREPA
ROWANE URZĘDOWO 
ZBADANE „ 0  L L A*
ed y n a  is tn ie jąc a  n iedości*  

cn io n a  m a r k a  ś w i a t o w a .

Prred użyciem Po
P R Z E C I W  C Z E R W O N O Ś C I  

I P Ę K A N I U  S K Ó R Y  R Ą K  I T W A R Z Y

KRASNA-
C R E M E

OD P O Ł  W IE K U  PO W SZEC H N IE 
Z N A N Y  ZE SK U T E C ZN O ŚC I

p J 2 A G O
ST. GÓRSKIEGO

W A  R S Z  A  W A

S T W A R D N IE N IA ]

ODCISKI

P R A W I D Ł O W A  D R O G A
Do przyw rócenia zdrowych nerwów

C hore, w y cze rp an e  n e rw y  czy n ią  życie 
g o rzk iem , s p ra w ia ją  dużo  c ie rp ie ń  jak  n ap rz . 
b ó le  k lu jące , rw ące , z aw ro ty , u czu c ie  lę k u , 
szum  w uszach , z ab u rzen ia  t ra w ie n ia ,  bez
se n n o ść , n iech ęć  do  p racy , o ra z  in n e  p rz y 
k re  o b jaw y .

Wszystkich tych cierpień
po zb ęd z iec ie  się , s to su ją c  ty lk o  p raw d ziw e  
K o ła -L eciłh in , ś ró d e k  odżyw czy , o b f i tu ją c y ; 
v, w itam in y . S ta ł się  on d la  lud zk o śc i żród i 
iem  d o b ro d z ie js tw a , p o tęg u je  w sposób-zadzi j 
w ia ją cy  czy n n o śc i o rg a n iz m u , w zm ,acn ia ; 
rdzeń  p ac ierzo w y  i m ózg, w zm acn ia  m ięśn ie  j 
i s taw y , p rzy sp arza  sit, d a je  ra d o ść  życia 
P raw d z iw a  K o la -L ecith in  często  czynu  cuda 
p rzep ro w ad za  w ła śc iw ie  so k i odżyw cze  do 
n a jd a lszy ch  z a k ą tk ó w  k rw io b ieg u , ożyw ia,

o d św ieża , od m ład za . *,* < h \X s-/

Proszę się przekonać 
osobiście

że n ie  o b iecu ję  n ic  n iep ra w d z iw eg o , gd y z  w c iąg u  n a jb liż szy ch  2-ch ty 
godni p rz e sy ła m  k ażd em u , k to  do  m n ie  n ap isze ,

Zupełnie gratis
fran k u  m atą  paczkę K ola-L ecith in  o raz  k s iążk ę , n a p is a n ą  przez lek a rza  z 
d łu g o le tn ią , w ie lo s tro n n ą  p ra k ty k ą , k tó ry  sam  m u sia ł w alczyć  z tak iem iż  
c ie rp ie n iam i P rósz?  m i n a p isać  w y ra źn ie  sw ó j a d re s , i ja  p rześlę  n a ty c h 

m ias t bez żad n y ch  kosz tów  o b iecan e .

ERNST PASTERNACK, BERLIN S.O.
MICHAELK1RCHPLATZ N r. 13. O d dział 388. 353

l*,łP

PIĘKNY 1 TRWAŁY POŁYSK NADAJE

► - f . - . i  * i [ F N A R C i s s e T j i E j i
f k J u t u r y

(Ł

P  'i  tylko  p r zc i uii/m nif
' y y f  i  pasty do pb tw

. P / I

- S t a r o g a r d

P A F I S

% rfum v-W oi/afoa/efow a-Jbfio/7% e/er 
ę >u(fer»A a/n/e/iiu-M ycf/o

1
i
I
1

,ULTRA-RAYOR‘

JULIRA-RAYOR

N i e m a
odfad

K a t a r u !
usuwu przez naświetla
nie błon śluzowych nosa 
nawet najbardziej p ze- 
wlekły katar w ciągu 10—20 minut, 

ogrzewa łagodnie błony śluzowe 
nosa i usuwa m igrenę, ból 
g łow y  w ciągu 20 -  30. minut
zastosowany w porę (już podczas 
pierwszych objawów przeziębie
nia) zap obiega różnym  choro
bom ja k  np. gryp ie, zapaleniu 
płuc 1 t. d.
przywraca chorym, cierpiącym  
na astm ę, swobodny oddech.„I1LIRA RAYOR

Za d a j c ie  p r o s p e k t o w i

Dom Sanitarni; JAROSZKA i Sha
P o z n a ń , sw . M arcin  33.

Aparat w raz z b a terją  w ysyłam y za Z ł. 20 z doliczeniem  
kosztów  przesyłki Zł. 1*50.

Do nabycia w składach sanit., aptekach i d rogerjach.

I

1
1
I
III!

1
I
I
1
1
1
I
I
i
1
i

f l e M a z i i a  d ź w ig n ią  h a n d l u l
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